
Rok XVII 

WICEKANOLEltZ 
PIT'.l'ERMANN OPUSOD. 

ZSRR 

Wicekanclerz Austria.. Bru 
no Pitternnann, zakończył 
we wtorek 5-dmiową wizy­
tę w Zwllązku Ra&iecktlm i 
od!lecial do w~ 

Bawił OIIl w ZSRR na za-
prooizend.e pierwsze.e;o za-
stępcy przewodrniczącego 
Rady Mii!'lństrów Zwh1zku 
Radzri.ieok!i.ego„ Aloeks1eja 
Kooyig:iJna.. 

KROLL POWROCIL 
DO BONN 

BONN (iP.AiP). - We w'·­
rek oo południu do Bonn 
PQWTócil ootateczm.ie z Mo­
SkwY dotychczasowy amba­
sador NRF w ZSRR. Hans 
K.rodl Ma OIIl zająć stano­
wisko doradcy do spraw po­
htykd. wschodniej w bof,­
skim MSZ. 

MANEWRY WOJSKOWE 
W BERLINIE ZAOHOI>NIM 

BERLLN (PAP). W 
ruJICY z ~Lalku na 
wtorek liczne oddziały za­
ch<>d!nd.ch wojsk okupa-::yj-
111ych przeprowadziły w 
Berlinie zachodnim .s7Je\Ści<>­
godziI1J11e mainewry. Uczes tni­
czyło w nich również za­
chodm.ioberltlńsk!iie pogolo.. 
W 'e poJicyjne. 

Jaik domrl>00ty agencje za­
ch00i11ie, ta woj.skowa de­
m<ll115tracia miała na celu 
wypróbowanie „ruch.li<wo.ś­
oi i gotowości bojowej zmo­
toryzowanych i wyposażo­
nych częściowo w CLO!~t 
jed:nA.Stek, działających w 
różnych warunkach", 

WYROKI 
NA UCZEST.NIKOW 
ZAMA.CHU STANU 

W LIBĄNJE 

BEJWUT. Ubańis.ki try-
bU111al wojskowy sikazał na 
karę śmi.eroi krllilru uczest­
ndk.ów nieudanego zamachu 
stanu ookonanego w Libanie 
w :nocy z 30 na 31 gt'Udnia 
1961 r. 

Na karę śrnieroi. sk3zarrri 
ZXJ1.>ii:ali: kapitan F. Awad. 
ka'J)'iJtan C. Khairallah, po­
ruczmtk A. Hussiein, przy­
w0doa „ludowe i parti1i 

!
spoleczmej", A. Saade. b. 
przywódca tej partii A. 
Aszkar i b. przewodniczący 
rady naczelnej tej partli 
M . Ba.a.lbakii. 

--------------

Wydanfe I Cena SO 
gr[łłowu speclalizucju 

wielu fabryk 
ekspor 

_Korzystny system planowania, 
Lódź, środa 19 września 1962 roku Nr 22ł (4916) zaopatrzenia premiowania 

' 
W ARS ZA W A (PAP). Prace nad malezieniem lep.szych 

Z nadzie.ią narodów na rozw1ąza n 1e form organizacyjnych dla produikcH eksportowej przyruos.ly 
nową, ba[-d.zo oieka.wą decyzję rzadu w te; dziedzinie. Zgod­
nie z podjętą utClhw~łą. wiele zaklładów k.il1w. gałęzi przemy­
słu od 1 stycznia 1963 r. będJZi.e się specjali"WWać w prodrulkcj; 
eksportowej. pilnych problemów międzynarodowych 

I 

XVll sesja Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
Przy ust~,Ja.Jlliu listy tych 

llJa•kiladów brano po-cl uwa.gę 
I.a.kie elementy, jak tradycj~ 
prCJodukcji ekspm·l;owe·j, dotycb 
C'lla•S>O>wy spos&b l'ea.lizacji kon 
traktów, pooli-om teehnicmy i 
ja.kościowy wytwana.ny('h ar- . 
tykułów, a ta.kie ud-ział eks­
p.o<rtu w CJogóln.ej prOdukc,iit 
d? . .nego zaik.ladu. 

. . 

rozpoczęła obra-dy 
NOWY JORiK (PAP). - We wtorek wiecr.z;oirem Zgiro­

madrJ.;001Jie Ogólne Ntarod ów Zjedni~o11cych rOOJPo~o 
siwą siedemnastą dOl'oooną sesję, na kitórej ma. rorllPa­
ł!l"LYć 93 spraiwy, ro. i•n. problem l}Owszechne·go i ca.lko­
wi tego l'OllbroJelll.i a wa z . kiwestii e likWiidacJi · k Qloruia.­
liwnru. 

Deleg-ad 104 krajów NJq]!)O<llZ;ęli pierwsze poBioorren•e 
iirady<:yjną mmutą, m4[ea: en~a., p~ na modły 
lub roEDyśl!arua. 

P~y poprme diniej sesji. Tu.nezyjcn:yk Mm!gi 
Slim, osta.iru;o mii-a.n<J<Wa n.y mini.sbrem spraw zagraruc;z­
nycb swegio kra;tu, ot.wo.miył ofi<:ja•lme XVll sesję krót­
kim ~-Owiieruem. 

Następnie delegaoi wyibral! 
przewodniozącego tegorocznej 
sesji, ZoGtail nim p.rzed&tawi­
ciet Paikistaruu Muhammad 
za,f.riuUa Khan. 

Z !kolei Zgromadzenie przy­
jęło w szeregi ONZ c·z;tery 
nowe państwa. Są to Thwan-
da i Bu!l."Ulll.dii kraj-e w 
Af!ryce środlkowej, 'które do 

Serdec.zne pożegnanf1e 
leningradzkich 

artystów 
Poniedzi•ałk<J<Wy <koncert ze­

społu Państw&weg<> Akademi­
ckiego Teatru i ·Baletu im. S. 
Kirowa w Leningradzie zgro­
madził w łódzkiej Hali Spor­
towej tłumy publiczności, okia­
skującej znakomity program 
i jego świetnych wykonawców. 

Po skończmiym spektaklu od 
był<> się w kuluarach Hali 
SPOrtowej, spotkanie przedsta­
wicieli ' partii i władz m1eJ­
ski<ih z zespoilem leningradz-
kie!l'o baletu. · · 

I sekretarz KL PZPR, 
Mkhalina Tatarkówna-Maj­
kowska wręczyła„ primabaleri­
nie zespołu I. Kol.pakowej wią 
zankę kwiatów, a kiero.wnik 
Wydziału Kultury Prez. RN 
m. Lodzi, mgr E. Przeździe<:ki 
1>fiarowa.ł, w imieniu miasta. 
dyrekt-0rowi P. I. R.aezl·ńskie­
mu o.braz Z. Hyżego. Z k-0Iei 
dyr, Raczyński zrewanżował 
się pięknym pamiątkowym al­
bumem. 
Spo~kan·ie odbyło się w 

atmosferre R.iezwykle przyjem 
nej i serdecznej. 

A. 

niedawna bylly belgiJsk~m t.e­
ryto·rium j)'(l•Wierniczy,m oraz: 
Jamajka i Try:nidad - Tobag-0 
- dwi•e byle posiadło.śd bry­
tyjskie na Mo·r= Karaibskim. 

Oczekiulfe si;;l, że za ki'.lika 
~y.godrni z iproś'ba, o przyjęcie 
d~ ON'Z 'WYS!t!!IPią Alg~eria i 
Ugaruia. 

W Ś·rodę Zgromadzenie za­
kończy zapewne prace OI'ga­
niza<:yjne i w czwar tek roz­
IPOCznie deJbaitę ogólną. 

* * * W dniu 17 września min1-
ste-r @ra.iw zag.ran.icznych 
ZSRR A. G.romy.ko p~'2leikazal 
p.o. sekretarza gene·!'alnego 
O~Z U ThantoWi p;smo, w 
k.tórym Zwią,zek Radzieaki 
pro.ponuje, by na XVII sesji I 
Z.gromadzenia Ogół·ne•izo NZ 
roz:pat.r:oo•n.a zois<ta>la w c ba­
ra:kterze ipiJ.ne1gQ i waż:nego 
za·gadnienia SIP'rawa Z\\'Olania 
międzynarodo>Wej ko-nferencj; 
poświęconej .problemom han­
dlu. Pis•mo podkreśla, że 
ko•n!~encja· taka, któ:cej głów 
nym. zadaniem .powinno być 
utworzenie lpiędzyna.rodowej 

W Brazylii 

organirzaoji ha·nd.lowej obej­
mując.ej wszy.sitlkie regiony : I 
kiraje świa·ta be·z żadnej dys-

(Dal.szy ciąg na str. 2) 
Dalsze i chyba najwa·inie,j-

sre wa.runk.i zaJicze11i·a do 

Oplymizm U Thanln 
na temat perspektyw 

pokojowego współistnienia 
NOWY JORK (PAP). w ponie 

d'zi..alek wieczoren1 \V sied!'Ci.b~e 
ONZ w Nowym Jorku od.byJ.a 
się konferencja p.ras·owa p. o. 
sekreta1rza gen.ern.ln€go ONZ, 
U Thanta. WY'POWiedział się on 
m. in. za pokojową koegzysten 
cJą różnych systemów polltycz­
no-gosp<><iarczycb, za spotka­
niem na szczy.ci-e oraz szeroką 
debatą w Zgromadzeniu Ogól­
nym NZ nad sprawą rozbroje. 
n1a. 
„Wierzę w pokojową koegzy­

stenc,ję - powiedział U Th<int. 
Jestem przekonany, że przyj­
dzie czas, gdy różn<: spoleilzeń· 
stwa - komunistyczn-e, socjali­
styczn.e., czy inne - będą wspól 

Przemówienie 
premiera Cyrankiewicza 
w prasie francuskiej 
PARYŻ (PAP). - Przemó­

wlen.ie "p.remiera Józefa Cy­
rankiewkza 'D·o<l<:zas obch-0-
dów w Ma.jda·nku z-0.stalo po­
dane w streszcze-n,iu przez 
Agencję France Presse i nie­
które dzienniki francu.s.kie z 
podkreśleniem f.ragmentów' 
~-'t?re odnoszą się do wizyty· 
de Gau1lle'a w Niem<:zeC'h za­
cho;:J.n;ch i stosunku Francji 
d-0 NRF. 

istnieć p<>kojowo. Wierzę w to 
glęl>oko". 

W odpowiedzi na pyta.n.i-e w 
sprawi.e s.potka.nia p.rzy·...vói::ków 
ZSRR i USA, u Thant J>O•wie­
dzial: J ·estem gorącym zwolen­
nikiem lu·:!zkiego czynnika w dy 
pl-Oma cji i w sto.sunka.ch 1ni~„ 
dzyna.t'!>dowych. Wierze więc, że 
k'()rzystne bYl·e>by, gdyby przy­
wódcy rządów przede wszyst­
kim większych krajów spe>tykali 
się o<l czasu d·o czasu dla d<>­
konanla wymiany poglą:clów". 
Odpo·wi.adając na pytanie, na­

wią:zując-e do <lon;esie11 z kwa­
tocy prezydenta Ken,ne::ly'ego w 
Newport, że ONZ sp.o::lz:iewa się 
wizyty p1·emiera Chrusr.e,czowa w 
końcu br. 1 czy przekazał pre­
zydentowi Kennedy'emu j<ikąś 
inform.atję w tej s•prawie o·d 
premiera Ch:r:-uszczowa, u Tha•n.t 
o.ct.powied-zial: ,,Jak wi.ad.01mo, 
jestem zwolennikiem spotkań na 
szczycie. Myślę, że nie powinie 
nen1 ujawnjać treści r01Z.111óvv 
mięcl12y mną a przywódlcaml 
tych dwóch rządów". 

U Tha.nt oświa.:lczyl dalej, że 
nie p'°wziąl jeszc7,e decyzji w 
sprawie swej kandydatury na 
stanowisko 5ekret.arza generalne 
go ONZ. 

Decyzj<; w tej sprawie U'Zależ 
nll on od na·stępujących czyn­
ników: mo2liwoS.Ci szyb~ego 
rc<związania problemu Konga, 
perspektyw Pt'Zeksztalcenia ONZ 
w sku~eczną silę dla utrzyma­
nia pokoju, fi•nan.so•wej sta·bil­
ności ONZ o~-<ilZ możliwości ode 
grania skromnej ro.U w zmniej 
sizeni•u na>pięr!ia międzyn.a!l'o<do­
wego. U Th<in.t dod.al, że spo­
d;:iewa się, iż rozwój wypad­
kow w ciągu nast(Wnego miesda 
ca umożliwi. mu pod.jęcie decy­
zji. 

Na pytan;e d<:·tyczące udziału 
ONZ w rozwiązaniu konfliktu 
mięctzy USA .i Kubą, U Thant 
powiedział, iż „na.llep!ej byłoby. 
gdyby jedna z zainteresowanycb 
stron zwrócila się w tej spra­
wie do ONZ''. 

girupy tych 'Zaikładów - to 
za.pewnfony zbyt dla wytwa­
m:a.nycb towa.rów na zagrani­
czinycb rynkach 1>raz ooµo­
wiednfo ksz;tałtują.ca. się o.pla­
calność t.ego eksportu. 

Wszystkie te zakla.d:v bę<lr· 
pra.oować w oparciu °' n<>wf 
prze•pisy, doiym:<11ce plano,va­
nl.a, za01>atl"Zeni11. ma.te:riałow<' 
go i premi>O'\va.niis.. 

Dyrektyw:n.ymi wsikaźnikam 
w za;kresie pro<lu!kcj1 będzie 
jedynte ja.ko~ć pr<Hl.nkcji P'J'2:'" 
znam:ooei na eID'>'JJO!I":, okreś­
lona w złotych dewizowych 
oraz zadania w za.k.res1e do­
staw kooperacyjnych W)"kony­
wanych na rzecz il!l.n~·ch za­
kładów produ.lrujących rów­
meż na eks;port. Wy.konan.it' 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Poznań 

5 miliardów z{ 
obrotów· 
POZNAŃ (PAP). Plerwstre dn! 

trwa.nia Ta.rgów KraJowych „Je 
s;eń-62" , upłynęły pod znaki"m 
wielkiej aktywności handlow­
ców. Prawie we wszystkich 
stoL'>kach prowad:zi się ożywio­
ne rozn.10,vy, zawiera się liczne 
transakcje na dostawy 2_rtyku­
lów przemysłowych i spożyw­
czych. 
WyTaźnie rośnde liczba zawa' 

tych tra•nsa•kcji. Biuro obrotów 
t.a.rgowych rnie nadąża z rejestra 
cją umów l jeszcze ponad 5.500 
tra.n.s<id<cji czeka na 001wtowa­
nie. Lącznie w ciągu 3 dni 
trwai11ia nJesieni-62" zar.ejest.ro 
wa-no ll.460 transakcji na do­
stawy to,wa1rów przemysł.owych 
i SPOŻY\\"Czyoh Wa['tOści 5 mld 
255 mln zlo1ych, z bego na ar­
tykuły !>T'Zemys!owe prz~'paea 
kw;:,ta 4 ml-:! 547 mln złotych. 

Trudne przedsięwzięcie 

uwieńczone sukcesem 

Cz~ste aluminium 
z „Trzebini" 

KRAKÓW. - W Zaiclada~b 
Cynkowych „Tr~>bima" roz­
p-0czął się roz:l"Ucih urządzeń 
wydzialu_ w którym podgęta 
zooranie orod.ukcja alumillium 
o wysokim sto.pniu cz)l'>ic.ści: 
99,99 procerut. Prod;llk.t. te11 
jest dwa razv droższy od 
ZWY'kłego a.Juminium. 

Wy1d'ział eLelktrorafHJ?.C'j.i a­
lumim:unn je.st pierw.;,zym te­
SI.O rodzaju obiektem w kraju. 

Cnlkowilu konlrolu 

.omawiając daJej swe wra<!e­
nna. z Wilzyt w ZSRR ! innych 
kraiach eutropejskich. jak i wi­
~yt;' w Wa=yingto.nie, U Thant 
s.t\vierd'ZH, 1ż odnlóRł ·wra.ż~nie, 
że wszystkie rządy szczerze 
pragną. by ONZ S>t.al.a s.ię 
organizacją efektywną w utrzy-1 
maniu pok{)ju. 

Przy opa1nowywaniu PT<>d>U>k. 
cji i budowi·e wydziąlu e·le.k­
trorafinacj·i, nasi faC'hO•W<:v 
korzystaii z pomocy -a.d'ziec'­
.kich .51Pecjalisit6w, 

sytuacji politycznej w Brazylii 
w rękach Goularla 
RIO DE JANEIRO. Kore51Pon­

d-ent PAP, red. E. Osmai'iczy.k 
donosi: 

Tragiczne skutki 
sp1·zeczki 
PA.RYŻ. Foto~rad' w Ma.n.iii , 

niejaki Gavino Du1ra111.cto miał 
gv..·a1lto1w·n ą sprzec:z.kę ,ze swą 
go&;>cdynią. Nie 7Ala•rzyło 5'.ę to 
:(<resztą po raz pie>t"wszy. 

'I';·m ra12em joonalc gdy kobi-e 
ta :zgodnA-e ze zwyczajem za­
tl'za,s.n ęł.a mu przed nosem drzwi 
~-d mi-e~kani.a i nie odpowiada­
...,, na dalSIZo l1!1weiktyvq, Du.ran 
<io Zi.ryto-wał się i w od.wet pod 
l:>ailił dom. · 

W pc>7,a•J'Ze zgi>11ęlo 2() osób. 
·"Wesztow<iny przez policję o­
SW!a<t-czyl z prostot.ą: „Nie pr:zy 
~SIZCzalem, że tak się to slcoń 

~~~~~~~ -
N:ON!KURS TURYSTYCZ-

ZAPOWliEDZ.lA'.\TY N A 
DZ.I$, ZE W'ZGLĘDOW 
'!!CłłNIFCZ;l\-YCH ROZ.POCZ 
".d!:M:y JUTRO, TJ. W 
Czw ARTEK, 20 BM. 
szP<Ry,ZEPRASZAMY NA-

ca. CZYTELN!LKOW. -

Desy>g>no•wainy na P·r>emiera 
pro<f. Hermes Lima u!Z'godn:il z 
preizy<ientem Goula1rtem prowi­
zoryczny skład gta.biin.etu na o­
kres do ogl,o&zenia wyniiików 
paż,dlZliem.ilko.wych wyborów do 
Kongres<U. W myśl ko·nstytucji 
br<izylijs.kiej •. kaa1d ydaci n,a po­
słów nie mogą w o•kresie .pr.zed 
wyb<MOOZY'ffi zajmować żadnych 
stanowi&k: u.-zędowych i tym 
samym nie wszyscy pr-zewid:zia 
nil. cz;lornkowie nowego rządu 
mogl~ zost.ać ju.;: obec.n·ie mia­
no·wani ministTami. Ta.k mp . pre 
mier Li.ma pr-.tejąl czasowo tu.n.k 
cje minis1.ra siprra,w zagrra.ndcz­
nych przewidiz;a•ne d·la Santhia­
go Dani.asa, który obecnie kan 
dyduje po·nio·v.rnie do Kon1giresu 
z !l'a.mlen·ia goula•rtowskiej Pa·r­
tii Pracy. 

Premder w o~wia>dc?..enrlu dla 
prasy podkir-eslił z n.aci<»kiem 
olągto.ść nieza.1.eżnej po.Utyki 7,a 
g,ra1nicznej Brazylii. Najwa<iniej 

\ SiZy1m w:yda1~eniem jest 1niaino-
waniie rrtiinistrem 'vojny Gen.a:mau 
ry Krueia, całlcowioie oddaneg·o 
prezydentowi Goulartowi a nie 
wbrew różnym naciskom, gen. 
Nelsona de Molo, związanego z 
byłym prezydentem Kubi1:sch­
kiem. Oznaaza to, że rząd ma 
zapewnioną catkc·Wri~ą Jrontrolę 
nad silaimi zbt"O•jnymi. Cha•na1kte 
rys1yc>z<ne jest :również miano­
wanie mi·n1strem pracy 3·2-letni-e 
go ekonomisty pro'!. .Toao P>n­
hero Neto reprezen.l:Jującego w 
Braizylti~o;kięj Pa.rtĄj. ?racy kJ.er.u 
nek raicl~- · · 

Trzęsienie ziemi 
' 

w Panamie 
NOWY JORK (PAP). z Pa111a­

my dp,nos1za, <> sHnym trzęsieniu 
ziemi, · kltóre na.s~ą.plro w TIJOCY 
z poniedzia~kou na "'>tarelk w 
prowincji Chill'iqui, graniczącej 
z Kosta Ryiką, 

~ 
Sródmleśe<ie · Sao Paulo 
jednego z naj•większycb o­
środków przemysl~wYCh kra-

ju. 
CAF 

Trzęsienie ziemi spowodowalo 
m. in. usiz.k:.odrzenie eleoktrycz­
nych Hnrti prnesyłowych. Mi"sto 
Da vi.ct - stoliioa pl'O'Wi'l10ji - po 
zostawało prr.zez k.i:lk.a g.o<izi,n 
bez świ.aitia. 

Amerykanie 
projektują 

lol na Księżyc 
za 5 lal 

NOWY JORK. - W nowej 
am.eryikań.slkiej bazie do lo­
•tów kosmic:mycb w HO<lliSlton 

tu A.mery1kań&kiiej Agencji 
Aeron.autyilci i P:rze.<>trzeni Ko­
&miczmej JPOiProwadz;ić w roku 
1967 staitek międ>zyplaneta!l."ny 
111a Księżyc. 

(s:ta•n Texas) praedstaw1ono w Wśród lkand.'y<latów wybra-
1POnioozia.leik !Pra-?ie dz,esięciiu ny'Cih po s:ze.ściomies'ęc:zmym 
tll<l'W)'Ch ameryftrnńsikic'h ikan- olkresie -prób .zinajd.uje - się 
<lyida1tów na ikoornonaiu>tów, dwóC'b cywj[nych pilo'.ów-ob-
wy•branycb f;lp>cAŚród 253 orob. latywaczy, 4 oficerów lotmk-

Jeden z nic:h lruib ;eden z · !Uwa woj>Sikowego i 3 lotniików 
dotyohczaoowycih tpilo<tów il«!ls- ma:ryna,r'.kj wojenn.e•j. Wieik 
mi~4-ma.-:-iw~ PriOOę\t· · ~cli ,~ oo 31 ® .3a lat. _ 

r•••••••••••••••••••••• 
!::dy wcześniej zapada wieczorny mrok 

Nie będzie wyłączeń 
ale os.zczędność obowiązuje 

Z kawy.ro d:niem wiecw!l"ny mrok zaipada coraz szyb­
cie.j, wcześrnej też korzyS1lamy ze ś.wia.tla elektryczne­
go. Po okresie urlopowyn1 fabryiki pracują znowu pelną 
\l)a.rą. Potrizeba więc coraz więcej en.ersii elek.trycz;neJ. 

Pracowrucy energetyiki przygotowują się Lntensywnie 
do tr~d.nego. okre.su jesieni i zimy. Obliczają, że już 
w 1Paid'z1ern1ku zaipotrZ!ebowanie na energię w porów­
naniu z wrześniem WZll'OŚnie o oik. 300 MW. Ogółem w 
seronie jesienno-zimowym (do marca 1963 r.) potr-ebny 
będzie WZ'rost mocy energetyczneJ o ok. 700 MW. BiJanB 
~oony w .państ·„vO<Wei dystpozycji mocy w:;-ka.zuje, 
ze złozy się na to prodUJkcja z nowyob jednostek prą­
doitwórczych, które W!Clhodizą obecnie do ek.sr,>loatacji. 

Przy•!"OISlt mocy pCl'k.ryje spodziewane zapotrzebowanie 
odbiorców . na energię eledmry>ezn.ą. W ziwiąz:k.11 z tym 
me prrew1diu.je się ograniczeń z wyją.11kiem pl;,ur;owych 
wyłączeń najbardziej energo•chłonnych ,.pieców ·lrnr<bid-0-
wych". Nie zwalnia to jed1nak nikogo od obowią<ru 
007lczę<lnego g<l\SlPodarO<Wan.ia prądem. Za-równo zaikl:ady 
,pr:zemysłowe, jak i odbior<:y ilndywiduaJni, powinni ści­
śle stosować się do okreSłonych limitów i ogrankzać 
,pobór energii w godzinach wieczornyc:h. 

Du.że znaczenie ma PQWiązanie .systemów enerl?etvcz­
nycb Czechosłowacji, NRD i Zachodniej Ukrainy "z: Pol­
ską. Wzajemna ,pomoc, możliwość wymiany ch!wllowych 
111adwyie1k energii, ca.y dlOdatkowycll dostaw w w:npadku 
a•wa>r~i. uirząd.zeń ;prądo·liwór-czyob - mogą wydatllie po­
IP'."a·~~ .s:rt-uacię energetyczną w nadoiężls:zym o.k.:'esie je­
s1en1 I IZlllnY. 

·-·-·-········-••UUJllEI 



Nowa specjalizacja 
-eksport 

Obrazki z Algieru Commonwealth 
nie. poparł 

Macmillana 
(Dokończenie ze str. 1) 

plaJlllU oceniać etę będizie na 
podstaiwie wielkości p;odUJkcjoi 
ek.sipoctowei ·j•uż .siprzedaillej. 
W przyipadku jedmak gdyby 
nie udało się (a z tym IP<l'Ze­
cież zalW\9Ze inaile:żv się liczyć), 
wYlk<Jll"ZY\5itać pel:nej mo·cy fa­
birY'lri dla prodrUJkcji przezna-· 
coonej n,a ~t, wówczas 
~ ~~e mógil produko­
wać na rpoitir:zeby we·Wl!Jętrzne. 

Uohwala Rady M•nasitirów 
przewiduje również z.n~esienie 
w fa>bryikach iprodrulkujących 
tylnf.o ru. e~ tzw. w&ka.ź­
mb !lll.lirud!!<ieniie, a fu.nd-.?Sz 
p)a.e będrl'Jie uwri:głędnfatł Bt>e­
cyfikę trud'lliejszej, ba!l'ldziej 
JPr.łCOChl<m>ne; produkcj• prze . 
tm.ae2lO!llej do wy>WOIZU 21& gra.­
~. 

ZaJSada tworzenia !und>usz:u 
a:akladO"Weg<> pozostade gene­
ralnie bez ;zmian, jedr..aki:e po 
uwzględnieniiu st'<Y;Pnia trud­
ln.OIŚ<l'i. 1P1"odrukcj1. ek.s;portowej 
ta.bryika rnme uzyskać !Prawo 
do :ziwiększenia o jperwien pro­
cent odlpisów na łen fun.d'USz. 

RiaJCLa Milnrustirów rzicl-ecydowata, 
że oo początku przyszłego Toku 
S!)eGja.Jioować się będą wyłącz­
nie w ek.s/!>Otrcie zaildady: Urzą 
dreń Techn:icz.ruych ,,Zgoda" w 
Swiętochlo~ch, Srz.czecińsika 
Fa•brY'loa M.aszyin Budowlanych, 
Fabry'.ka Obrab!iarek ·„Rata.met' ', 
zakłady Przemyslowe itm. 1 Ma­
ja w Pirutsa-0wie, Fabryka Przy 
rządów i Uchwyt.ów w Bia?ym­
st0>ku,· Fabryka Na.rzęcllzi w Cie 
srzyn.ie, wy<Lztał .na.rzęd•zl ZS,kla­
dów :im. K. Sw!erczewskieg>o w 
Wa;rszaiwie, Bielska Fabryka Ma 
szyn Wlńkiennic-zych, Lub'UISika 
Fa.hryara Zgir.zel:>la~·ek Ba.welnia­
nych, wy<llt.Lat1y Slhlm.ikawy, obra­
b!an-ek i w.ag()IIl,()wy Zakł. „H. ce 
giel.ski" w Pc=aniu, wyd>z.lat pro 
dukcyjny „FOIN!O<l'l" Zjednoczo­
nych Zak.Ładów Rowernwych w 
~. Fa1bry.ka. Wodomie­
rzy we WroclaJWtu,, wyd!Zi.aly r 
naczyń em.aMowainych Ryb<'!Jc- I 
kitdh Zaikiładów Wyirobów Meta­
lowych i OlllcuiS>ltiej Fail:J.ryk1 Na 
c:zyń Emaliow.an')TCh, wydrzlat wy 
robów l>Ja=nycłl Myszkowskiej 
Fa.bryiki N.amyń EmaJJiowa111ych, 
wy\'.lzj.al maszyn -0>el1lewnlc-zych 
Dolnośląskich Zaikliadów Metalułl' 
gicznych w Nowej Soli, Zaiklady 
WytwÓ!l'CZe ~arury ROtZdrziel­
c:zej ,,ZWAR" w Mięó.zylesiu, 
Zatklady Wytwćxroze Si1nd.ków 
E)~ych M-2. w Ciesrzy11ie, 
Zaikł.ady Mecha.ni.c:1.nie w Niem­
czy, :falbrydd mebli w cwrslru, 
G<l.aólsk.u, Gą~ĆJSlru, Ja'l'o<;'i n.ie, 
Piotrkowie. ooorn.llk.ach i BY<i­
g<J<Sl2lCZY, zakl.ady Mebli Giętych 
nr 1 i 2 F :Radomsku i Jas1e­
nicy, :rej,ooy pr.zem)l'Slu leśnego 
w Bia.lymgto<k11 !. Olsz:tynie, za­
kla.<l\Y Pl"Ulm;Ysłu Dr.zewn.egto w 
G<lu:'lic.a.ch Olrarz Hu~a Sizkla K'l'y­
~go w S'2lk1.ałt'Slkiej Pe.rę­
bie d StTontiu S!ą.skillm, <><kl'lli.a ł 
szk.la goo.podairozego Kroonień­
s.kiei Huty Si21kŁa.. 

rz>enia funduszu premiowego. 
Obok zasadniczego fundu-

szu Dremiowego, ,pr.ze<lsiębior­
stwa wY:łą·cz.o:ne będą mogly 
tworzyć dodatkowy fundusz 
tego tY'JJ'll.. Podstawą c-0 jego 
obliczania będzie ' przy['ost 
produkcji ek.s9ortowe; w sito­
stJJn.k;u d-0 rc•ku popl'.'Zedniego 
oraz poprawa rentowo-ości. 

Uchwala Rady Mlr1>isit-row 
,precyzuje także .51JJ'l'awy zwią­
zane z indywidualnymi pre­
miami, spe·cja•lnym funduszem 
nagród, inwestycjami.. 

Posłowie 
w Zakładach 
1m. Strzelczyka 

Wc.wraj Za1klady Mecha1ńlicz­
ne im. Stn:izietlazy1ka gościły g•ru 
pę POtS•fÓW - .11nżyini€!i"ÓW1: M. 
Plwtę, St. PriHera, J. Ja.blk:e­
w.i1CJza i Ncoo1nda z Sejmowej 
Komisji P.rzemy1Slu C:ę.żkiego, 
Chemiiczn>e;gio i GórinLctwa. Go 
ści - ja1ko że re>prezentują on.i 
Podllromiis:ję do iS/Pra.w No1!"111aJi 
za.cji - in.teresowaJy .sroc:regól 
nie za.gadn.ienua uinM ikacj-i 
n.01mi.aliza.cj>i i ach rozwi~a.nie 
na tereni:e za1kla00w. W za­
kłada.eh zostali oni serd€>C2J11lie 
po•witami przez kierown et.wo i 
&ekretal!'Za POP pOISJa R. Ku­
balewslkiego. 

Wairto c1otd.ać, że poi&lorwie za 
deklall'Ow.ali swoją po.moc i ści 
sly kontaikt z Za.kiada.mi S!trzeł 
ozyika.. (id.) 

Fragment Algieru. Po pomniku generala Bugeaud, gubernat<>ra 
Algierii z 1840 r. p-oz.ostał tyJ.ko pUISty cokół. 

CAF 

Zgromadzenie Ogólne ONZ 
rozpoczęło obrady 

(Dokończenie ze str. 1) 

kryminacji, mogłaby się w . 
!P<JWa2mym s!Ol)Ylliu pt•zyczynić 
do u~drowienia sytuacji na 
;rynku .świa:to•wym, do romze­
rZJenia handllu międzynaro<lo­
.wego i do umocnienia po­
ws~ech111ego pokoj1u. 

Ministea:" Gromytko eo~czyl 
jedJnocze.śnie U Thantowi dll'u­
gie ipismo zamierające pil"o.śbę 
wlącze.nia dQ ,porząd~u dzien­
ne.go o.birad XVII sesji Zgro-

madzenia Ogólillego NZ :punk­
tu dotyczącego ,przywrócenia 
Chiński-ej Re;publke Ludo·W€'J 
należny>ch jej praw w ONZ. 

Groziła mu amputacja obu nóg 

W dołączonej do p;sma no­
cie wyjaśniającej podkl!'eśla 
s·ię, że Chińska Re•pu.blika Lu­
dowa od ;prawie 13 la,t nie 
może zająć przy.silugujące.g>0 
jej .sibusz:nie miejsca w ONZ, 
które okupuje bel'l!>rawnie kd-i­
ka czaing.kaisz€iko.wska. Przy­
czyną tego jest stanowisiko, 
ja.kie zajmują w tej sprawie 
rządy USA i n.iektóryoh 1111.-

111.ych ;państw czlo.nkoWSkioh 
ONZ. 

Chin.y są jednym z założy­
cieli ONZ i Sltałym czlOillkiem 
Rady BeZJpiec7.eń.sitwa. Dlate­
go też ?OZY'tywne rczstrzyg­
inięcie sprawy pr.zedst awiicieil-

obecnie bije rekordy lotnicze 
MOSKWA. - Kilka dni temu 

znatlly piiot :radz.iecki Wla•:li.mir 
Iljuszyn US>tanowit nowy reko.rd 
świa•ta w d2ietlzinie wyso·lt.ości 
lotu ze 6tałą szybko·ścią. Prze­
Jeci>al: on wyma.gane 20 km z 
niez:mienną stzybkośclą 2.100 

Pierwszy 
krajowy ·zjazd 
geofizyków 
jądrowych 

km/god!z. na wysokośc:l. 21.300 stwa ChRL w ONZ przyczy-
mebrów. Lot ta1ki wyma1ga o- :niloby S'ię p-oważnie do o•gól-
g·romnego ku•11Jsztu. Wyst.ai·c:zy 
pe>Wi·oozieć, że odchylenie w nego po•leps:zeąia SJ'tuacji mię 
prędkości nad „baizą" nie może dzynarodorwej, ula.twiłoby 
przekroczyć 5 km n.a godlzinę. ONZ wytlmnywan.ie .s,poczywa-

Wyczyn Iljuszyna zasługuje ;ących na niej zadań ' stwo-
na po<i:ziw, tym . ba;f<1tZle), że ,.„rzyl<;>by .. sip.rzyja~~ce wal!"UJil.k: 
mlo•dY obla!tywacz J~l!'.<!-ze . n~<!'-> (.!Qa wspolpracy międz·marod-0-
da·wno byt W · ba.rtio:o cięzk1m ·· wej ' · .J 

stanie fi:zyC"Z.nym i Jeka:rze wró- · 
* * * żyli, że nigdy j4ż .nie wsiądci.ie 

do samolotu. Gro'Zit;a: " mu bo­
wiem atmputa•cja o'bu nóg. 

Zdal!'2ylo się to w lipcu 1960 
roku, kiedy Iljuso:yn był już 
pe>sia<la•::::zem a·bsol u tnego •·ellror­
d u wysok:oS.ci - 2<!.852 m. Ja­
dąc samochodem n.a lo·tnisko 
ul-egt on ciężkiemu wypadikowi 
z wtny chuligańskiej ja,zdy pew­
nej ,.,Pobiedy", która stwa&ka­
la jeg>o nwszynę. 

PHot przeleżał pół :roiku w 
szpitału, potem długie miesiące 
w domu, wreszcie wyjechał na 
ku•racj ę do Chl•n. 

JaU iQ!iio:rimu]e delegacja a­
mery1kańska na XVIJ: sesję 
Zgt:'omaidzen ia Ogólll1·Pgo NZ, 
w dniu 2-0 'bm. w ·ramach de­
baty gen.erali!'lej Ad!lai Steven­
oon wygłosi przemówienie o 
IPO-lHyice zag.ranicznej USA. 
Stanowi to od.sitęips.two od re­
guły, :poniewalŻ przemówienia 
taiki-e W,Y'glasza na forum ONZ 
z:wykJ e se1k!reta,rz stainu, a nie­
iednokrotnie sarrn i1Jrezydet11.: 
USA. 

LONDYN (PAP). Projekt ko­
munikatu k-oncowego z obrad 
ł«or..rerencji pre1n~et'•J\V Common 
wealthu z.wiał już przygotowa­
ny i był „y ~ wtt>!"~k 11\Va7 nle 
studiowany pr1ez szefów rzą­
dów. Treść komunikatu ma d·O­
tyczyć nie •yll<·.> problemów 
'\vspólnego rynku, lecz również 
zagadnień międ7.y.:tarodowych dy 
skutowanych na posiedzeniach 
w ograniczonym skladzie. 

„The Guardian" pis7.te, że ty­
godni-owe obrady u,jawnily w 
łonie Comm<>nwealthu istnienie 
zwartej grupy, l<tórą nazywa 
,,sztywną 'piątką". Do grupy tej 
należą Australia, Kanada, No­
wa Zelandia, India i Pakistan. 
,J„dnakże - ja.k podaje dzien­
nik - nikt r.i<} sugero .va!, by 
Wielka Brytania wycofała się z 
rokowań. 

Pozycje, jakie w obecnej chwi­
li zajmują poszczególni człon­

kowie C-ommonwealthu w spra­
wie przyłączenia się w. Bryta­
nii do wspólnego rynku, przed­
stawiają się w ogólnych zary­
sach następująco: 

- Grupa „Białych dominiów" 
- obejmują-ca Kanadę, Austra-
lię i Nowią Zelandię odnosi się 
z.d.ecydo-v.1anie wr·ogo do z.amie„ 
rzeń 'IV. Bryta.nli. 

- grupa afrykańslra - jedy­
nie Sierra Leone skłonna. jeJSt 
stowarzyszyć się -ze wspólnym 
rynkiem. Pozootałe kraje, jak 
Ghana, Nigeria czy Tanganika 
sprzeciwiają się temu przede 
wszystkim z ra.cji politycznych, 
nie chcą bowiem mieć nic 
wspólneg·<> z neokolonializm<lfll, 
Reakcja . taka stanowi bardzo 
poważny problem przede wszyst 
kim dla Macmillana ze wzglę­
du na stoJSunki międ.zy Zjedno­
czonym Królestwem a krajami 
afryl<ańsklmi; 

- grupa azjatycka - Cejl<>n 
wyraził zaufa.nie dla Wielkiej 

Afryka 
tańczy 1 śpiewa 

na Widzewie 
Lodzlanle wcroraj, mimo ulew 

nego dcsz.czu przybyli na Wi­
dzew d·o bali RTS. Byli oni 
świadkami niec-odz.iennego sp.ot 
kania i nie·codzienneg-o widowł­
sl<a. Na p;t>dium ha.li widzew­
skiej sp·otka:ły się ze sobą kra­
je Afryki: Gambia, T·ogo, Gha­
na, Sudan, Rodezja w pl-OSence 
tańcu i muzyce jazzowej. 

Wieczór wcz-orajszy był wlę­
c:rorent. i><>żegnalnynt z ';lodżią 
urzą•dz·o-nym pr7.ez studentów 
afrykańsl<ieh studiujących na 
Studium Przyg-otowawczyro Języ 
ka Polskiego dla Cudzoziemców. 

Spektakl :wrganirowany był 
staraniem Towarzystwa Przyja­
źni P-olsko-Afrykaiiskiej. Rzęsi­
st.e brawa i Uczne bisy świad­
czyły o tym, że sp•cktal<l był 
udany. Mil-ośnikom fokloru afry 
kańskiego mamy d-o zak-omuniko 
wania milą wiacLc>m<>ść - oto w 
dniu dzisiejszym i w .dniu .!u­
tr?.ejszym występ :rostanie p>0-
wtórzony, a wi~c wszyscy p·rzy­
Jaciele Afryki sp·otkają się w 
hali RTS Widzew. 

G. 

Brytan.U. a Federacja Malajska 
ZlWhowuje neutralność. Nat.o­
mlast India. t · Pakistan wyra.ta­
ją za1Strzeżenia dotyczące przede 
wszystkim za.bezpieczenta ich 
rozwoju przemysłowego. 

- grupa Antyli - Ja.majka 
jest przeciwna. przylą.ezeniu się 
do wspólnego rynku, natmnlaat 
Trynidad i Toba.go opowiadają 
się za st<>warzyszenlem; 

- Cypr - jedyny europejski 
kraj n.a.lezący do eom.monweal• 
thu - ak.4'eptuje projekty srze­
szenia; 

Działacze 

towarzystw 
kulturalno-oświatowych 
wymieniają 
doświadczenia 

Dziiś w gmachu ŁJYK rcz­
poczyna się 2-<lini>0wa między­
wo·jewód21ka narada t>OWa-
rzystw ikJUJltwra!Jno - oświato-
WJ'Ch Lod;zi i województwa, 
Warm.awy 1 wojewód.ZJbwa, 
Krako•wa i województwa oraz 
woj. gdańskiego. 

Tematem konferenC]i będzie 
jp0d1S1Umorwai11ie dotyc:hi:-zasowe­
go dorobku towarzy.s:~w ocaz 
ustalenie kie,runków wh dal­
szej ;pracy. 

Swój udJziail: w obradach 
zapo•Wi€dZ:ieli m. in.. prof. 
Estrekher z l{jra.kowa i Ma­
rian Bra:rudys. qrgamzatorzy 
.zaprosili również wi'cemin. 
Garsteckiego. 
Łódź repreZ10rttO<Wać będ.ą 

m. in. poseł Ajneruk1el oraz 
dy.r. Augustyniak. Udział 
lód2lkich działaczy kultury i 
.OOWiaty w pracach tego sipot 
.kania obejmuje m. 1r~ refe­
J'at prof: UL K. Zawistowicz­
Ad a mskiej na temat regi<ma­
li.zim.u. 

lepsze obuwie -
obuwia 

Przemysł obuwnlczy, któremu 
Ta•rg:i. Krajowe w Poz.na.nlu stwo 

, ;rzyty d<Jbl'fł okaczję do nawią­
zan.ia merokich k.ontaiktów z 
przeds:ta1\1\.'!cieLa.mi ha,nd.lu., prze­
stawi! się wyraźnie na nowości , 
n a l.aooiejs'Ze, e:tektown.iejsu i 
l żejsz,e obuwie. Ko-lekcja obu­
wia., składająca się z 830 wzo­
Tów (w tym 675 nowych), spot• 
kala się z u1ZnanJ.en1 handlu. 

w pierwszym pó!ll'oczu !D63 r. 
tab.ryk.i d•osta•=ą na rynek po 
n.ad 25 mln par obuwia. Jak 
za)pewnilo na konferencji pra­
s-0wej kierownictwo Zj etd1l<lC'l.e­
nia te-:o PTZemyslu, bardzo istot 
n Y jest wzrost ilości o·b'U w ia 
d·la ml-odtzicly i dtzieci. Można 
się więc spoo:ziiewać zlikwid<>w.a 
n.ia n.!edo·borów w tej dziedzi­
nile. 

Zaloga rzakładów wydlL'i~o-
111,,}'dl uzyska fakiże meeo więk 
gr;y ll'Jasadtnfoaiy fwndJus121 pre­
mil<Jwy, !który j.edinak będ>zie 
ściśle 7JWdązany z wylkOilla­
niem 1CJ1la!lJU. RJ'go:ry w tym 
wziględzie 'będą ositre, bowiem 
izasad!IJdm;y f Ui!JJclJ!!StL premii111iwy 
będrllie ulega.I :0•hnd,że111iu o 10 
proc, za billcy procent lllie­
wtk;o!llainfa ipla.nu w gnJilJic...~cb 
do 95 proc. pi!.amn.1. J e.śili st-0-
,pień ;ealizaoji zamierzeń pla­
nowych będizie jeszcze 11iż­
iszy, ło IP!"iiedsiębio:rstw-0 ska­
ci w o<ól • mo<Ihw""' .tw-0-

1 

PAP. W dniach 24-3~ bm. cd­
będ2lie się w K'l'a.ko1Wie piferw­
sa.y OgóLn<i•~raj"Dwy Nau.kowy 
Zjaizd GeofJi:zykó-w Jąd1rowych. 
Orga.nl'Zllltorami jego są Pań­
stwowa Rada d'O s.i>raw Po:lwjo 
wego Wy•korrzysta11.ia Energii Ją 
drowej o raz Instytiut TechnJki 
Jądrr'owej Akademii Górni=o­
Hutnic:zej w Kra.k.ov.rie. P>rotelkto 
rat n.ad zj.atbdem O•bjąl min.ister 
s"l<olnictwa wyższeg·o imż. Hen­
ryk Go•Lańs:k.i. 

Wkiróbce potem wpaJC!ło mu do 
ręki zachod•n>i1oniemieckie pismo 
"Bunte", które stwierdzało, iż 
Iljuszyn oblecial ~komo Zie­
mię jCS<Z<:Ze przed Gagarrinem, 
ale wlegl ciężkiej katastrotie, co 
władze rad2leckie „oczywiście 
przemiJ.czają". WLatditmir opubll­
kotWtał natychmi.ast w prasie list 

„.Zmowa zmierzaiqca do zaostrzenia 
sytuacii międzynarodowei'' 

.Eksplozja 
żużlu 

Kra.kowSlki rzjarzd wywołał du­
że rzafm.teresowanie nie t.ylJko w 
kra1owych środ.owiskacll nau.ko 
wycłl, a.Je również zagra·rnicz, 
nych. Prrzyja'Zld ~owied:zrlaUJ 
ok. 5-0 n<:j<JJk.awców, m. in. " 
ZSRR, Wle1klej Bryt.an.ii, Sta­
nów Zjed!noc:zonych, NRD, 
CSRS, Bulgari.i., Rumunii i Wę­
gier. Na zjazd zgto>SZ<>•nych zo­
stało już kiilikadziesiląt re1era­
tów. 

prc•tes tacyj ny. 

Po ooleslęciu miesiąc.ach pirner 
"W'Y w laitaml•u, wyp·ełnlonej le­
czeniem, rełla•bi>lltacją, nauilcą 
cho•d!zeni.a, leka1rze or-.<eklt o nim 
„.z.ct•olny <Lo slużby powietrznej 
bez o.gieamlczeń". UpoTczywe 
ćwiczenia spraw.Jly, że Wl.adimi'l' 
nawet nie kuJ.eje przy c:hodrze­
niu, choc'ia:ż po wypadku jedna 
nog.a jest lcrótsiza o półtora cen­

TASS o wizycie de· Gaulle'a w NRF 

BUDAPESZT. - Ni>OOodzieruny, 
~.agiczny w siku1Jkach wypadek 
wyd"'r.zy>l się w tych dni.ach w 
wojewód'Zltinl mieście Pecs na 
Węgrzech. Tlące się kaiwatkl 
Węg>la w hałdrzie żiużla WY11WO­
rzy!y g.atr., który elcs,pLOdJC>wal rz 
<>gl!'Ollt'lll'lą siłą. 1-0 tys. metrów 
sześcden.nyic:h żużla wyleciaJo w 
powietnze ~.b:ijając dwóch pra 
C'Uj~ycil ooO<k robotników. s o­
~ób oosttato ciężJko ra.rnnych; s:tarn 
2 z .nich je&t krytyc-lln y. 

Kra1owy zjarz.d geo.1iiJZ~"ków ją­
dJrowycll, bc;dizie pierwszą tego 
typ.u imprezą naulkową, na któ 
rej specjaJ.l:3ci z k;i~1cu kirajów 
świa1.>R zaprerenbudą swój' d<lTO­
l:>ell~. m. i11. w <l!ziedrzinie p.rak­
tyczn•ego za:s.tose>wan.Ja w wielu 
dziiedzi.nach życia techndkt ją­
drowej. Spare c-slągrnięcia w tym 
7...a.kresie są udziałem pols•k.ich 
fi:zyków ją.dll'Owyich. Wyposaiyli 
oni j ·wż wiele :zakładów pt'Ull11y 
stO>wycll w slcutec7.lne sposoby 
po~giw.am.ia się l'W'topami pro 
mieniio.twórczyml, 

mierć 
na pustynnych szlakach 

tymetra. 

Rioniha 
=wypadków 

Na zl>leg.u UJ1ic Wólczańskiej i 
$wierczews1klego nasta,pllo ooe-
1-zente samochodu cięża:rowego, I 
prowatdizonego pr:uez Wiesława 
BorowsJ<:iegD (zam. ul. 22 LilP·Ca 
84) z s.am-ochodem ma1r'ki „żukn. 
WyjąJ!Jkciwe srz.częście mia! kie­
l"QIWCa ,,żuka' ' , który wyd•Oi.Stąl 
só.ę z przewTóconego d>o góry 
kol.amii samoc:llod!u bez wlię.k­
szych obrażeń. 

MOSKWA. - Rząd radtziec­
iki uipowaiż.nił Agencję TASS 
do ogłoszenia oś•wiad>eze,nia 
.si~wieirdzającego, że publiC'zille 
wy&ą,pienia prezydenta de 
Gaułl€'a w Niemczech za­
chodnich, jego rozmowy z 
kam.clerzem A<ltena1Uerem i o­

.. gloszony fP'l'IZez nich wspólny 
komunik.a1t, ,,nie !POtZO<Stawiają 
wątpliwości, że jlSltnieie Zllll<>­
wa ZJmierza.jąca do zao;;.t;rze­
nia sytuacji mię<lzynarodo1Wej 
i do wzmożel!lia wyścigu zbro 
d·eń". 

Jalk wylkazuje oficjalna wl­
zy>ta de Ga:uille'a w NRF, ko­
Ja rządlzące Francji i Nie­
miec zaC'hod:nioh nie tylko 
nie u.kirywają wro1gieg" nasta­
iwienia swego blckł\l do ZSRR 
łecz ,przeciwnie !Wyraźnie j~ 
IPO<dlkireśl adą. 

Wypowi-etdzl de Ga•ulle'a na 
łemat „groźby radz'.eclkiej", 
.były mu IPOtrzebne .po to, by 
zamaskować w ja.kiś .si90sób 
agresywną istotę j•ego planów. 

Plany te .s;p.rowadz<tJą się 
do tego, by w oparem o „'}Ś 
Bonn - Pa·ry>Ż" utiw-0!l'zyć w 
Euro1Pie zad1oini€j ug;rulP<>­
wanie min·ita·rno-polity>ezne dla 
iorzygotowywan.ia wsze liki ego 
rodzaj>u awa:n.t.ur wy•mierzo­
nych ,przeciwtk.o ZSRR i i.n­
nym rniJJującym 1POkój kn­
Jom. 

W czasie srwycih ro=ów i 
s90itkań - stwierdza Agencja 
,TA.SS - prezydent de GaUJlle 
.i kanc·lerz Adenauer czyni~i 
•WSZY'.stko, co by'lo możliwe. 
by stwo1!".zyć nowe przicsizkody 
.j bariery na drodze d>C' poko­
Jowego uregulowania proble­
mu iniemiedkiego, 

F1rat11tC'U1sik>:e kola ;rząidorwe go-
KAm. N.lczyan T.aiflrY, <:ZY Al- ;.,rz d<>&tattec::?,nym zaipasern w<i- * :f. * d!'Ląc. .sl.ę ina u two1nz;ell ie „o.s.i 

py w sezcmi.e f,ucystycznym dJa dy, '1•3ITT1oc.hcdem kierowa111ym z B p ·" · ta· 
Wsa>i.n.aczy, tadc Se.hara la tern by przez szofera O>d lat 10 jeżdżą- e ,4ij TJ 0 Tt U GTlln. - ar.y:z ży'W tą J:ną 
wa ni~eczn.a. dlla. pod.róż- cego p.o tych tra>Eaclt". Jaik się Plrzechod<ząc jezdn:ię w n1e:lo- c.J ' na<l!z'.~ję, ie ud1a ;,m się odgry 
nych. K~ !l'-Olkiu zdarzają potem oka:z:a.to, ws1kL111.ek defel<- zwo·•o.nym miejscu na ul. Rzgow wać ki.er-o.,\1niczą rolę w tym 
s1ę tra.g'.icz;ne W>'}paldki. OsitatnJo tiu woz,u, lru.pcy nJe de<ta.rli na s.k.iej przed posesją 51l Wtpadły s k p I I " mi1lttall'y,sLyc>ZJ11ym U1f!irupowa111iu 
prais.a ka~riska dJoin.losła o dwóch. miejsce przeiz.n.ac?-ertia. pod motocy~l 32-letnla Ka.zimie U ces O a ( OW i wyiwakiziyć dla Frall1icj.i p:"?.o-
P,ierWszy :z.a,k.Q.ńc:zy'ł 9ię tragicz- ZaTZądoono al.ainn. Na ~u- ra Gąsińsika wr.atZ :z 8-letnią c&r dJu.jąicą pozycję w świeclie ka-
nie: 8'Z.eŚCiiU Nubijczyków, któ- JGiwa.nia wyirutS<Zyly przygranóc>:Z- ką HatJl.ną (-zam. ul. M.arzu.rska B d piłtalis.t)1czmyrrn. 
rEY ud;aiJ.l się w pies:zą wędll'óW 1 t 8). Ma.tka dozn.a.Ja rzlama.nia no- • te 
kę do jaikiejś o>d.legle.j miejsco- n.e patroe !i'lmG· OCY'llowane i na gli i ręlci. P1-zeby\.v.'.l w s2pitalu. W U a peszcie Ni'2lzależn:ie od ,go, ja,Jiii.e 
W<>ści n.a polnldntie od AISS1U.a>11Ju, wielbłądach. Wojskowe helikop Dziecku poza le·l~kiml obrażen1l.a. są pla1niy i zarrni.a1ry polity1ków 
--· ... "o ~-~·gę i -'~ę1~ z r.•·a-. tery i sa.mo.Joiy penet.rowaay pu mli. nic się nie ··tało. N !r.atn.C'U„ikii.ch - sbwii€J!'d1za. A.gein 
-~vu """'~ -~· v .... stynię. Kandydatów na wcrz.esD ~ a misttrrzostwac:h ś'wlaita w S h 
g:oienlia 1 wyciefiozen.l.a. wicWW oc!na.leziono. Zapasy wo Buda.pa->>z..cde polscy clężar<>wcy cja TAS - i>C rola w 08'! 

Wlięcej S'ZC'Zęśc:ia .mlala ~!Pa dy byi/:y na u•lmńczeniu, .ale GROZNY POŻAR 1 Zieliń,o;Jk! i Basza111ows.ki odnieśli B-Oinin - Pruryi'' sipro.wad2i "się 
k:uax:ów lib:iijsik.icłl. Cierp.ią.c n.a wsizyst;ko skończyło &ię na st:rR. duży sukces S>ta •rtuJąc w wa.drze do t:)~, ie będą sie wlekli 
reuana.tyozm udali s·ię On.i pod chu .- wyibuchł wc:zora1 o god.z. 19 w lekk>iej. Mistrzem :zosta.t Ka1płu- w o.go1:1ie srwego 1,;'foćejsz•ego· i 
kcm.:iec s1erpn.l.a d'o oa:zy Siwa • budynku mi~l11ym przy ul. n.ow (ZSRR), ustana1Wiając wynd ba d "'' d · · 
n.a :puSttyni libdjsk1e:l na teryto- P<l>Slł>e!'unikl koo;tro1n.e u wstę- PiotJI'k<:>ws.kiej 15. w 7.a,kladmie klem 415 ]{'g n.owy Tek·oro świa- •ch:Zt ~J ll'a,piezm,zgo partme:ra 
riUIIIl ZRA, by w tamtejsrzyich; pu n.a szla/ki pustynne o·trzy>ma t<l'bog.ratiC'21Tlym n.a I piętrze n;e ta w tirój•bc1u. Bas-zanawskli :zido za,c o:l1nfo1n.:emi€t:kieigo, że bę-
styin.nyi:ih rz; wl.aiściwoiici lec:;z.nJi- zy IZla·lecenie ścisłego przestrze- mail doszczętnie spro.nąt 1 pokój. był srebrny med.a•J., osiągając dą mh in.a ;paislku 111adireńlSlki.ch 
ceych cza:rn.ych piasik:ach Jecrzyć g.ania :przepisu zalkarzującego wy In.terw<?O.iow.a.ly 2 oo.:Jzjaly SP. wyllliik ~.5 k;g. Jest to n.owv odiwet01WCów. 
SWe dodegllJi.'VOOcl. K:uipcy wyru- ruszamrua w gląlb J;)iUBtY.ni . &allllOt Pl!l'ZY'C'ZYną pożaru bylo za!llll'ó- reloołl'd Po•hsiki, ZielińskJi. rzaai\ł Obecna ,p.oJ.i.t.yik:a fra>flCUl51ki.ch 
szy<Ji ___ w_<IJT10€ __ ę_-_J_· a_•k_P_i_~an __ o_-__ n_y_m_POl;iamom. . ' .': ~~~Wt>OQ.., • ~· . .łi..;JJil[...J:IUl::ii§il~Jlll!Ulilki.!=:D'-'11(6~:.:,.:..!- Jw,t. mdfl&Jrviffi. ~- ~CJh"'fi'i!llPIW:~r 

~lłZIENNJJLL®ZiKl JaJ.:.::Bl:JM!l&.1.' 
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z miHta~tami zachodnfonie­
mieck1i.mi • - podlk.reśla Agen­
cja TASS - „n.i.e wróżą nic 
d>0.br•sgo a.n.i Fre1niej.i, a.m sipra 
v1i.e po·lroju". 

Zmo·wa fra1ncu&kich i zacho 
dniorl>lemie·ckich kół rząd:zą­
cyich sbwier:xliza Ag-encja TASS 
- pod!k.reśla ra1z j€•~zczc ni.e­
odiw·wną i puLną ko•nieemość 
radyka.JJneg•o uizdirowienfa sytu 
a1cj1i w Euiropie przez za•.11a1:'­
C'ie trakitaitu poilmjo:·,vego z 
Niemca.mi '1•ra.z no.rma1i:zacj1 
na tej podlsita•wi>e sytua.cji w 
Berlin.ie rzachod1ruim. 

Komunikat Totka 
W k<:m·kUl!'sie spoirt.owym Toto­

Lotek :z dnia 16, 9. 1962 r. stwner­
®=o : 

1 roiz:wiązanie rz; 5 prem. tra!. 
- wyg>r. zł I.OOO.OOO, 150 rofZWią-
7.ań z 5 traf. - wygr. po -zł 
l>(J.909. 8.081 l'Ol7JWiąizań z 4 traf. 
- wygir. po :it 303, 153.527 ro-z­
wią:za1't z 3 trat. - wyg.r. po 
zJ: w. 

* :(. * 
W zaatJatdach p-illkaTS<ki.ch z dnla 

JS . 9. 1~62 r. stwiemd>:Wn>o: 
2 rOłZWiąz.ania rz 12 tr.a!f. -

wyg1r. po zl 54.030, !?!8 :ro:iwiązań 
z JQ traf. - wygr. po zt 3.859, 
389 ro-:zwiąrza .ń z Hl trait. - wyg>r. 
po Zll. 277. -
Kukułeczka płaci 

za 5 trafień złotych 2.639, u 
4 tiratfieilli.a ztc<tyćh 87, za 3 tra­
fien~a 2Jlotych 8. 

N.a. wyg.raną I Sttopnia..-~ 
~.C!JIOQ.:Z<łom:A.. 
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e w 2 fabrykach łódzkich badanie fizjologii pracy e 1; tys. . , 
m1ęsn1e par obuwia ortopedycznego bezpłatnie 9 Nie ty Jko 

9 Do walki z hałasem! 9 Krótka gimnastyka zdrowotna 

W trosce o zdrowie robotników 
W czym :pomóc pracującym 

przy maszynach tka­
cz.om, prnądtk:om, robot-

nikom zakładów pr:ziemysłu 
lekkiiego? W jaiki sposób po­
Prtw:ić wa=ikt kh pracy w 
na)ibaroziej cziulych punk­
tach? 

Główny :Zw,i,ązllru wspó1nde z 
MJPL mproporu>wał I111Stytu­
towi Medycyny !"racy w Lo­
dz.ii przeba.danie pod wzglę­
dem fizjologii pracy robotni­
ków dwóch fabryk. 

Z wyjaśnień uzysika111ych na 
ten temat w dziaile BHP do­
wtladujemy s~ jakrle znacze­
nie d1a pa:aaujących w fa.bry­
kach lud~ będzie miała ta 
funicjatywa. Badalillia te bo­
wiem okTeślą dla pl"ZYISZlych 
reformatorów z resortu takie 
problemy jaik racjonaJ.na or­
garuzacja stanowi&k robo­
czych, wpływ Ill!ik;rokl•imału 
na zmllczetrliie i absencję .::ho 
robową, wlaściiwe oświe.tlenie 
sał fabry.:izmych, stopień na­
tężenia chorób nerwd.co".vyah 
pod wpływem hałasu, z:ia­
czienie fiizjologicznie i ek.ono­
mWzm.e ki·ół:kiich przerw w 
pracy itP. 

W d7:iedlzinietej.:Zarząd Głów­
ny :Uwiązllru Zaw. Plrac- Pirllem. 
WMk., Od.zież. i Skórz. l)["O­

Wad'Zi, od dluższ.ego czasu szie 
roq kampa!llię. Ostatnio w 
poro:zrumieruu z leka.rzami i 
kierownictwem Wydziału 7dro 
Wia Prez. Rady Na.rodowej 
In. Lodzi, Oenillr.ałnym Jnsty 
tu tem Ochrony Pracy o.raa 
łódzkim Instytutem Medycyny 
Pracy podjął kil!lka akcji 
zmierzaJący11h do tego, aby 
Praca rooofmika była lżejsza 
i wydaijmejsza, a eo na,Jwaz­
niejsze - ulie zagraża.la jego 
Zdrowiu. 

FIZJOLOGIA. i PRACA 

Sucha notatlka sp1"aw-..ooaw 
cza z jednej z ostatruich kan 
ferencji stW!ierdza. że zarząd 

Dotychczas badań tak poję­
tych jeszcz.e Jllie prowa.dz;o... 
no. illdc więc dziwnego. że 
problemy hiiglieny i fizjolo­
gii pracy nie zn-ajdują w 
admdnńi.skacjach zakładów pei: 

I 
l 

Jan Koprowski 
• , 

1rochę wspomnzen 
•\ . , 
i. przypomnien 

A 
wj,ęc • to jttż pięć Uut, i>rzyj'ac;e./.e. P~ć· lait, czyl;i 
bT:isJw t.rz·ysta fe.bie>tomńw i killca•set bils,tów od Czy­
teiln•ilk.ów. Przedwu•uję te lbsty s,ta1mtnmie 1 pi;eczo-t W.Wi>oie ·nie tylllw dlla,te.go, że adreisorwamo je do mni>e. 

SUZ•tl>OlWią om,e ce.nny maste1rial tWOjolog1czrny'. ookume,nt 
c.zaisu, w Jertórym - fa•k w hrntrrze - przeglqdw1ą . m: lud.z­
kie zaimlf.e1reisow1111n1iia. Czy.te1Lni.c:y na1u;.ią.zu.;ą w b~S'ta.ch do 
sproiw, poiruS'ZalTll!JICh w fe·D.ie1t-0m-0ch, ale ponadto, aslbo 
ob011c teigo pi!i'zą o swo1~ch k.lopo•tach, o 11roble1moch, ktc)­
re 4Jch tra~4 i „•s,pać po q1ocach nie da~ą", .i?wierzają s•ię 
Z prze;żyĆ i rodiości, chęttmie podJrz'!LClllją te>m.a1f,y, 1,1,'l'(!ISZcie 
pros2ą o poITTWc lub im,te1m.ve.ncję. A piiszą n·ie tylko mie­
szk.(J.1icy m1 szego mi\QJsrta - lodiz,i>11n.ie. Ofoizy.m u;ę 1'i.st-y 
zews:;:.qd: ze wsii i m •i'Gisteczeik woje.wód::•twa, z ·imnych te~ 
reinów Po/siki, od ciz.aisąi do azac~u - nwl.IJ>ell z zagrnm•icy. 

Korzy;sitami z oka1~ji, by raz jeiszc.ie po.d.z.i.ęlwwać im 
z t>e>go ntrieJi;ca za to, ż.e tia~c ci>c•rpbiwie towar::.y.szą mo>im 
wysribkom, że 21n"1Jjd~1ją cza.is wa CZlJl/!IJJri.ie ł - z1vla.szcza ·­
na pi;sanie tus,fów. Każ.dy (l)tbtor pi·sze do pewnego sto.pn.ia 
„w cioe>mno". Nie wie, czy i lct>o będztie czytai Je.go wy­
pow>iedz>i, ja11c Je prZ'l.;tmi.e i co o 11,ich po•myś.U. Dorpiero 
Lis,f'Y od Czyte•Lnd11ców albo u-iwie>r&z(l)ją go w tym-, co 
ro/J,i, aJoa z.muszaóą do za1S'tanowiein-ia, czy P)ZYpaxiJk.iem 
nie jeist w l>lędzie. • 

I wtaij t11wa1ga. n>11•sitęipuj4ca: nrvk.t z nais wie ma patern.t1' 
na 1111ie~myino·ść. ChodlZ'i o to, by pi1.~ać szozewze i od ' s.ie­
bie .. Rację mOlŻ'7la mieć częslf;o, rrwżma ją mieć czaisami>i, 
111ie moiżna je>j 11i:ieć Z(l)wsze. Co pra•wcba zn.a•m ;edmego 

I 
taikliego. kdóry ziawsze nw 7'(l•Oj.ę. Ale i on je; 'lbie ma. 

~ W 
Ak.ia•d!.:mni.i Fr(lJnCJ11's1k .te.j (.i IZ(l)Pe•wne we ws:y.si·Toich 
a1lcadeim ia>eh świ.a•ta), pa·1vuje tn1k.i zwyozaj, że no1vy 
jej m:lomeik, wyb1'llmy na wi.ej„~ce zma.rlego, W'ygla­

sza przem1Ó<u-'ie•nńe na aze·ść s1oojergo poprzedm1bk.a. Chciał­
l}ym po!Sią.pjć poiifo·oni.e. Miebhśmy tv naszym lcraju wielu 

· u·ybornych fe1lieit:o1nli.isdV,w. Tru<lm.o pisać o nich wszys.t-

! 
ki.eh. Ale 0 jednym wspo•mimieć muS'zę: o Czeis.l.au.-ie Jam- i 
k'°'wS'lcim. Zyl długo (ur. w 1857, Z'11t. w 1929) a w S•łużbie 
pfaairsk;i,eij W')JlfJnwa<ł 53 la1ta •. pi!szqc codzie mnie a7'ty­
kul !ub feilieoton. By•l md.strze•m, n.a~1.azyciie•l.e>m i kolegą 
Cn~a-Ma>0ki.e<w·ic.m m-az Je.112ego Wys:zom.iir.~foiego, mojego ~ 
bezpoore.clntie·go 1>0tPrzedni1ka na tych lamiach, które.mu 
P.,?święoi le<m j•uż 11 ie·je1dlnio w.,.po11n·111i·e1nie. (Nawia1.~em do-
da•m, że w Łod!z.i mieo~Z'ka żona Cz.eishiwa Jan./rows,/de­
go, fe/;iei/o111i1s~y tyleż świe11'neig.o„ co za1pomnd.a•nego). Cze­
s&uw Ja.n1001Ws./ci pi1s>a•l 21n.a11c0>mioie. Z1w11wmide t.o znaczy 
jrns•nio. c:Vo·Wc!i1pwie i po1l·s-zcZ'!J.Z:ną godną na•jl.erpszej zaizd.roś­
ci. Int·e,rec~•Q!IL"lli się ws.zy1S'ti1oi-m, obchod~iło go mszyst­
ko. Po.zoist.a ly po nu1m wi.e;rsze i prze>k.lad'J, monografie 
i repa.rt.atie z po<l'1'óży, s:Z,k.ke lideral01cie i tDSP<Jm•ni.enia; 
ale najw1f!iszą klais.ę O;S1iqg11ąl w fe<liiet.onadi. Muflę, że 
nais.tęptijq,c;y jego pogl4d na sz,tnlc<: pisarsfoą nie t1r!'c? 
nde S•tra•cil nii>e ze swe~ a~(•ft1a1lmoiic.i, leic.z przeciwnie: 
z1~s<.kal na 11.i.ej. Oto je.go slr>wa: ,.Niic /-01fwiejsz0go jal• 
P"sać t(l)k. {1)/Jy ·11i1vt tego nie .:·ro.zoumkil; nhc tnid111efa:::e­
go ja1k. pii>sać o r ::eic:::a•ch n;ielnitwuch d •c> rozgr;p:i:enciri. 
i objęoia w t.e•n sp,i.sób. a1by 1ca.żd!f pojql o oo <:hodz1i". 
Są l·w:i.z1ie - po•wia<l.a. Scho1w11 haQ1eir - klórz.11 n·i.gdy nie 
nio.gą .zid:eqpd;o>tvać s<ię pi.<ać tn1k j>atk. m11ślą, bo.wiem 1.1n1-
dmje s·ię 1i.m z.aiwsze . że my.ś•H ich w ta1/d.m razie 11:·yqlc1-
~ć będ.ą za g~upio i za poS')J'O·l'i>Ci.e ... Wtedy gmGJfwają 
~ k<ręcą rz.ec.z talą, ,i>11ik. fry1zje1r t:W•1n.~lc.ą fryzurę. aby ltt­
dz.iom sd·<: ,:id>11>1va,~o. że B6g wi1e>. O<l f(l)m sied~;i pod ll.}nti 
11;a,~tro1S1zen.i.a•mi tmpiirownń i trefień". 

J(l)mlcott'·"ld byl św!a.do•m te>g0. że w.ieile z je.go rze'Czy, 
P1tbi:i.koącam.!.fch w gn:zeoo;e, przepmdm1ie bez klaodu. Mie110 
Io wie ularlw:>a•ł S·'.l•bie .=aidan•ia. Pisał jQlk. mógl n:i ilep;.?'j, 
No.u."et dro·b·ne wt>mrczk,i (a 1rn>U>e~ te 1i.ta.rc2ld wlaknie) 
111.ie>nMu się S'Z'CZe,ro.zfo1ym la•leniem. 

J:./' iedy bod·a,j 11>11. ro11c przed §mie1rcią Czeslanva Jan­
.l\_ k0>1.c•sk!e90, przyjechal do . Wilnn, Juli:a.•n . 'I'uw~m 

• i z•b:y•l w1nrte nesf;1Yr0w1 ivmlensk1ch Lit.eratoui 
1 .c1?ie1n.n:i•ka,rz'1. J.an1co1ws•kti po1wie1dt?:'ial do auforn. .. Czyha­
'11.'a n·a Boga": „Ja 01tarle1m si.ę o Bohdn1na Zale-s•k.iego, 
Elol14am. Za1l-ei.~1ci o>lairl s1ię o Ad>11~nn Mi<.•foiewicza , n>iechż.e 
Pan, otrz.e .,s.ię o mm1ie, a będ·zie ia1k., j>111k.by pa·n s•i,ę ot.a'1'l 
Z sa.me1yo w'!"'1szcza". Tę an.eqd:o>lę orpo.1L~i.adal mi Jeirzy 
LVui.~2:01mif.1 1'1,c1ki, ; wiJm.d1am.im i Wdri.i.f11n1itn za·1'a.z:em, rnl.od;;zy lvo·­
ega. i ·komtvn•11n1ror d21!.e•/a J(l)ni/w w-s1foiego. 

Cz,!.'lslaw .Ja nt1ww„"1ci z·m"1J1·l 9 p.aźd.z·ie •~n.flw 1929 rn•ku. 
~H1'!ą•c 72 larta. Nie1,ia11w w przede1dmi u r01c.z'n.icy jego 

'?11e•l'Oi chc<i.n.be>m przw>o•mn:ieć qo za•r-Oll·nc tip'l'I. (ba -.a.z.o 
n;eiu''elu), Tctórzy go z.na.U oso<b•i:i.cie, .ia1k i tym. którzy 

l 
~~[.dy o n:im1 1r'.e sl!l's.zeili i n•i1c.;ze.go z jeuo pl"Uc 11,i.q c:nr-

0
'!J .a.<ywa;li ta1k.a żyworbn10$ć i. p•ac~·u„foś?-· .t<J'c on. Cze­

; żt1czy •m.nwn :i w1bie ma,sz fel1.?l!on"s!Jcr. w p1ęlcny dzieli 
l'IZ'e•§n11otvy 1962 roilou. w mMŚ•Oie Lodzi. 

nego z!'ozumienJiia. WytY.!!)OV.ra 
nię przez MPL dwóch fabryk 
dla tych badań oraz pomoc 
w S1Uworizeni1U wairUiIJJk:ów dla 
tego eksperymentu jest nie­
wątpliwie przełomem w 'val 
ee o polepszeruie warunków 
poaicy :robotników. 

CHiELMEK" 
DLA'.' WLóKNIAREK 

ZalWOdową chorobą wl(;knia 
rek:. 71Wla~ prządek i tka­
czek pracujących przy maszy 
nach na stojąco. są schorze­
nia nóg: żylaki i pła.skosto-
1Pie. Przeprowadzone w 
W'.ZJPB im. 1 Maja przez le­
karzy-o.rtopedów badamri.a wy 
luiza,ty, że po.nad 40 proc. 
włók.nri.aiOOk dotkniętych je&t 
tymi schorzeniami. Wykorzy­
stując więc do.św>Ladcz,enia 
zakładów widzewskich. które 
pierwsz..e w przemyiś~e wpro­
wadzily obuwle lecznicze dla 
załogi, zwiiązk:i zawodowe 
zwróciły się do kiierownic twa 
resortu w sprawie wprowa­
dzenia o.buwia leczniczego do 
n,a.stęµn.ych 4 zaikla<lów. 

Wkrótce potem v.r ZP B im. 
Ma,rchLewskieigo specjaliści z 
Zakładów Obuwia w Cheł­
mku ~rowa<:J,ZJiJ.i dodat:k:o.. 
we badani.a uzupetliliająoe z 
pu1I1ktu widzenia fachowców 
obuwniczych. Po tej wizy~ie 

w Ohelmlrn przyiStąpiono 

do opracowatnia pierwsze.i 
partii obuwia ortopedycznego. 
dla. włókniarek. Jak nas poin 
formowaill0 w Zarządzie Głów 
nym obuiwie to :ziostatni.e do­
stairczOine fabrykom bezpłat­
nie. 

DO WALKI Z HALA.SEM 

Na poc:ząvku wrz.eśRia od­
była się w ZPB im. Marchlew 
sk:,iego konferencja na temat 
waJki z hałasem. Ci, lcórzy 
choć raz by,Jli w fabryce wló­
ki.em1 iczej wiedzą dobrze, ja­
kiim utrapieniem pracujących 
przy maszynach i krosnach 
prządek i tkaczek jest ~wm 
i stukot wypełni,ający · :fab­
ryczne sa.Je. Wiadomo, 7,e nad 
mierny hałas wpływa ujemnie 
na organizm czJo,vieka, „ z 
e-Lasem s~aje sił) .Jll-z~·czyną 
różnego r<>d=ju scho.rzeń ner­
wico.wych. 
Poważne przekroc:zen.ie do­

puszczatnych norm w zakta­
dJa,ch przemyiSlu lekkiego wy­
kazaly bad.amia CIOP, zw1a­
szcz.a w j)kalni i prze,)znl­

n;iach. Badania te wskazują 
na dwie podstawowe prz.yczy 
ny hałasu. ti. gł<>iśno pracu­
jące maszyny i aku,styC7.nOiŚĆ 
hM fabrycznych. Powstala z 
i.nkjatywy Za•rzą.du Glównegc> 
Związiku komisja op1·acuj.e 
do końca września br. po.>tu­
Jaty pod adresem P;;zemyslu 
Budow.y Mas.zyn Włókienni­
czych o.raz budownictwa t>rLe 
mysłowego. W.nioska te przed 
stawione na V Komgresie :L.w. 
Zaw. zmierzać będą do t.~go, 
aby przyszll producenci m3.­
szyn wlókienlilkzych oraz bu 
doW111>icrowie obiektów prze­
mysłowych uw.z,ględniali w 
SJWych rozwią;za,nia.ch równ.ież 
i ,problemy walki z hałasem. 

NIEMOWLĘCA 
AUTOMATYZACJA 

Gdzie? W tramsporcie we­
w:ną trzzakładowym przemy slu 
lek1kieg<>. Ty}ko· 20 proc. ca­
łego transportu. którym prze­
wozi się surowce. pótiahr~·­
katy i gotowe już tkanililY. 
oparto na pełnej automaty-2a­
cji. Reszta to ręczne wózk;, 
:nlek:tóre bardzo trudne w 
obsludlze. Inspektorzy bhp 
Związku stwtierd:z.ili ponadto, 
ż.e wózki ręczne są nie­
rzadko J>fZYC:ZYru\ wyp·ad­
ków ptl'!ZY pll"acy, urnem<>żti­
WlaJą J>illladto racjonalną 
organizację pracy w za1klad21ie. 
Wycią,gając z tego wnlu'>k: 

Zaraąd Główny zwrócił s:ę do 
Billlra Projektowania Załda­
dów Wlókienniczych w Lo­
dz.ii z propozycją opt·acowania 
nO<Wych wzorów tranoportu 
wewnątrzzakładowegq i urzą­
dzeń pomocruiczych dla fabry I~ 
bawelnianych , i weltnian5'ch, 
i wlaśnie w tych dniach pro­
j ektall1ci przedsta.wili około 
100 typów takich wózków au­
tomatycznych (.tra:nsport pneu 
matyCTJn.Y i podwieszony). Ha­
sło ,,ręczne ·wózka. do lamusa" 
jest aik.tualne dla około 80 
proc. przedsiębionstw branży 
bawellil1i.an.ej i wełnianej. 

DLACZEGO TYLKO 
W LUBANIU? 

O ;pr7..erwach śniadallliowych 
mówiło się róż.n.ie. AJe me w 
Lubaniu. W lubańskim okrę­
gu wlóltiernn.iczym we wszy­
stkdch fabrykach robotnicy 
na 15 minut wyciszają ma­
szyny, spożywają w tym cza. 
sie · śniada.nie, korzystaj<i z 
krótkiej gimnas·tyki zd1·owot­
nej. 

Ohserwacje lubańskJch sa­
morządów · robotn;ezych po­
twie·l'.'dzają założenia orga.niza 
torów przerw. a inianowici0 
wyka•zują że 15-minutowy «d­
poczynek robotnika połączony 
z zatrzymaniem maszyn nie 
obniża w skali 8-godzinnego 
dn,ia 1>racy wydajności pt·aey 
załogi. Na temat ten mów;o.­
no m. in. na Jó<lzk·iej konC·~­
rencJi. w 'którei poza prz.ed­
slawicielami samorządów ro­
botniczych i lekarzy z Wy­
działu Zdrowia Frez. RN m. 
Lodza. wz:ią! także udzial wi­
oem1n iste!' przenys~u lekkie­
go - iillŻ. Z. Wojtk:ow-sk•. Q,nó 
wion.o wyniki jakie uzyskano 
w „OlimpH" gdzie robo~ąice 
korzystają z 15-mililutowych 
przerw śniadaniowych. 

za,równo lekarze jak i zw1ąz 
kowcy postulowa.li wprowa­
dzenie tych przerw do fabt·yk 
łódzkich, z tym. że będą to 
Pr7 ->rwy zocganizowa.ne. tzw. 
czynne a nje bierne. W za­
leżności od jakoścU. pracy ro­
botników program tych prz.erw 
skladać s<ię będzie z kilk•1mi­
nutowego wypoczynJrn w po­
zycj.i siedząoej (jedzenie śnia­
da.n.la). k ·rót1k:iei gdm1I1astyk~ i. 

nawet i tańca. 
Na r.az!.e jest to tylko oro­

jekt. Jak przyjmie się w. fab 
rvkach, a co naj·wa.żniejsize 
kiedy - wykalŻe praktvka. 

K. Wyrz. 

Ośrodek wypoczynkowy 
w Ustce 

,,Włókniarz'' 

W wielu oocdtmirnrsk:ieh miejs cll'W'Ciś·ciiach powst<a.Jl\ pde,.kne 
ninwe>c>ZetSne 0<śroidJci wYP·GCZYn ko•we, bud0>wane p.rzeiZ zakła­
d'Y (Jira.cy. min1!1S•teT&bwa i zje <ł!l7'!1'C'Zelllia. Pra~c,wn1icy pnze­
myslu wlólk'fl!I'in·'.cize,g.o po-s-iJ:l,!J a.ją w US>ł. oo wl'<!.śn:ie roiki 
<i.Śl r.id e>k wyJ\J•C•C1z.y1rnk n.wy - je d e!ll z w•i·eił u. Ponad 300 osób 
S1~0 dr•""•?„ tu C'Zla.1~ w Se7JO•nii~ let n ·im w 25 wygc•d1nych dc·ml.eh 
'WC'~a1s·o~vycih w pilęk.n'e p.oJo :i;IJ,nym les1'e na.d nia•tze.in. 
N:a mjęciu: w &Ś'!'o1dik.u wcaia sawym „Wlóiknfan" w Ustce. 

CAF - iot. Grzęda 

Prace wykopaliskowe w Opolu 

Teg.orocuie praee wykopaliskowe n:t słynnym Ostrówku w Opo­
Ju przyniosły nowe dowody J>-OLWi·erdza,jące w~1 soki p-0zio1n rze­
mio.sla oraz gosp<>darkl uprawowej naszych pnodków mieszka­
jących tam w X i XI w. O ktmszcle ówcz<'.snych rz11mleślnlkóW 
świadczy m. in. kłódka metalowa, skórzane trzewiki z pięk­
nym haftem, metalowe lłożyce oraz liczne ozdoby. Udało stę 
również zrekonstruowac warsztat tkacki oraz o<lnatezlono l'ięk­
ne tkaniny wełniane. Ciekawym zabytkiem ,jest też wisiorek 
brązowy z wyrytym znakiem symbolizującym J>t>gańskl kult 

słońca. 

Na zdjęciu: studentka In roku arche<>logli, Wanda Zaczek J>od• 
czas prac badawczych. 

CAF - fot. Okoński 

Na łódzkich ekranach 
' „Jadą gosc1e, ;adą"*) 

A ndTze>.i Wa1jda„ w nieda:w­
no ud.zWlon vm „Trybu me 
Ludu" wvwtad.z.ie, powie­

dział, że komed.ia to nie nas? 
sp0<1't na'l'Odowy i że lepie~ 
może ns razie go zan.iecluzć 
na rzecz drama•tu. Nasza naj­
now·sc<a lwmedia „Ja<la goś­
'C4e, jadą", nia sc<częśc.ie prze­
czy tej s~tsz.nej dofychcza.s 
tezie. 

Wra!Z z ty.mi tyt1.tlowy.m1 
gośćm4 bowiem '{)7"Zl!Je.chala 
do 11'°'s nowa i na1p.ra.wdę do­
bra pc>l.~lca 1wmedia. Jeśl1 n1e 
pi.erwsrza, to jedna z nie1vie­
lu n>11,pra1uxlę dowcim1ych i 
naipra~L'dę zabaąonyc!i. Bez 
dbui:yzn. " do,brym tempie,, 
śtvie,tnym mon.tażu, humorze 
SlJlfu.a>eyjnym i dowcbpnym 
dialogu. 

Film slda<la s-ię z trzech 
noweol. polącz<mych ivspóLną 
lclannrą: „Batorym". n~1 lci>órym 
przyjeżdżają do Polski brzej 
rodacy miesz•lwjący >ta>/e w 
A1ne.ryce. Jecl.en, by o<lwied:zić 
sta.rego d.viadlw. drugi, by 
zna.leźć źonę, bo f:.a•k mu przy 
k.aza la jego m a111.a. a trzeci, 
bv zro•bić busi•nes·s. Nie bę­
de więcej mów1c o t:reści, 
niech czytelniicy sa.mi mają 
przyjemność za1p01zma•n,ia s·i~ 
z nią. Drog.i przybysz6w roz­
chodzą się w k;raju. aby zejść 
się w d•rodze po·wrotnej. na 
„Ba,torym". Ja•lcie efekty po­
by.tu w .. s1-0.rym kraju"? Znów 
- zobaczcie =mi. 

Film posiada zal.e.ty ko-
medii, których oo!yc/1cz0>s nie 
ttdalo .'>'ię os:'<wnąć na.szym 
rea;z.iza.to•rom.: dowcip, term po, 
po•inty. Jes·t to w z.a.s.ad..zlie ko­
medi<Z obycza1jmva o zaba.r­
w•i.en·iu s.a~yryc:z.nym, satyra 
zaró•tono 11.a gospodarzy. ja1'c 
i gości, j.ed:na•k wyważona 
tak. że nie obraża wi1k.ogo. 
sa.tyr.a - jeśli można taJk. po-
1ci<"dzieć pobbażLiwa diba. 
ltu:ł·'!!kjch tt'a•d i sla·bc>s!ek 

A t.· tym wszyst:kim naj­
ba•rcla!i.e} optu·mis·tyczmy je.st 
fa•k.t. ż.e re·aliro1•ora•mi filmu 
są trzej z-11pe'Łn·ie mf<1d z.i re­
ż 11s.e•rzy. dwaj d·eb·iuNmci: ' Ja,n 
R.11.f.1c.:.0wicz i Gerard Zalew­
ski. a trzeci - Romuald Dro­
baczyń~lri ma na s.wym 1w11-
c'e titll:o 11>spM.pracę reżyser­
M~ą pn;y fi.lmi·!? „Mi'ilSle>CZko'', 
A u>iP.c - '/>>'Z!l·S,z l'»ŚĆ po·lsMe1 
ko•m.e•d•i'i w ręlcac/1 m /o,dych? 
Ob!! t.a11c bulo. Może oni wy­
wiodą z imp.n·Mt ten 1wsz 
nSp?<rl n.i..ein.a;ro•dOlVJ/'. 

Pa >wra·miczne zdjąc-ia Stn-
n.'sl.a•wa Lotha c!.e>ka•we i la·d­
ne. w pełni w1•korzysi1u}qce 
mr>ż l1woś-ci s.zeroki.ecro e 1lcrnn11. 

I wresz.rie nk•f'Jlrzy. Spośród 
trzech glównych boh.at>erów 
fi 1nw d1t•CLj są a.11fe,nt;.icznymi 
A m0'1'!J•k~ma.1ni po•l.~lc;.ego po­
chodzem.iri: Mi'chell Kow~·l -
a.k.tor w U SA i Paul Glas.< 
- s•tudeint .ied.ne.i z a me>ry>k~ń 
&lvkh 11.cze.lni . Trze•c.im1 „cudzo 
z·iemc~m" i.t!'S't a:1c.tor l.ódzk.i 
Ztrąm.11m ·t Zinte>l (do·skonaly). 
Wśród licznej 01bsady a:lctor­
slcie,i filmu o do·lxrym, wyrów 
namym pozi0<mde. na s:rezegól 
ne wyró.inieni.e .za,sl11g11je Ka­
z•mier.z Opa-liil§·lci (l~fór.yż to 

*) S C'l'>TI<U<i UISIZ; J :'.l!l .J Ó.z~f 

rnz .iuź chwa·Um11 zn.a1/rom:ite 
krea.cje filmowe teqo a1kto­
ra ?) w roli dziad.k.a importo­
wanego z domu st>arców na 
I.ano rodziny. 

Po·lecamy uwadze naszych 
czyt.elnik.ów tę osta.inJą z pre 
mier tegorocznych Dni Fil­
mu Polslci.e-go. 

T. WOJ. 

Dolary n·ie popłyną 
za morze 

Za"lj)Ól korn.st.ruikforów z Biu­
ra Projsk:tów Budnwnictwa 
Mo·~skieg>o - prizy ud,z ale Cen 
trałn-ego Bil.llra Konst.ru.kcji 0-
krę.oowych nr 2 w Gdańsku -
opraco·wał pierwszy polski 
dwuhakowy kran okrętowy o 
udźwigu 7 ton. Nie t,;,;;tę,puje 

on kra.nom tego rod-zaju. pro­
du1kowa.nym przez re~.o mow.i­

ne fiITTmy „T. Thrige" (Dama), 
„Asea'' (Si:wecja) i .. Kamp­
na.gel" (NRF). a nawet prze­
wyżs7..a niektóre ko.n~trukcje 
za.graniczne. 

„Antyimportowy" di wig 
(kooz.t jego na rynkach za.g:a­
ni.czny·ch wyin<Js.i kilkad:ziesiąt 
tysięcy dolarowi) przoe.s.z.edl po­
myślni-= p·:-óby za1kladowe i za 
kwalif.i.kowa1nv ro..<:ttał do dal­
s;:ych prób na okiręoie. 

Binloaia i lotn~rtwo 

Cłdrzułowee 

na antvbiotyczneł kuracji 
Czy bakte>riie mogą 2lniszczyć 

o.::h-zllltio·wiec? Okaziuj-e się, że 
ta1k. 

Anai\i,za µrzyczyin wyµadków 
lot111ic:zyich, przeiprowad1ZOl!1a w 
St2.:1ach Z}ed111.oc.ZJCITTy.ch. wytka-
7,afa, że niekiedy i>OWOdują 
je ... bakterie. N·:ektó':'e rodz.a.ie 
d1ro>bnoul5'trojów (bc.>'.{te.rioe lub 
g>r'Z yb kii) mo.gą prnen ; Imć do 
C'iekł~·~h pahw sto•>O•Wanyr.:h do 
na.pędu s.amolo·bw od1riz111to­
wy·~h i po pewn~ m cza$ie spo­
wo·dować w nich S7.ko<łliwe 
zmiany. Na s.kut.ek ba1:-dzo 
sizy•bkiego ro·zm,noi·en.ia się 
tych d,·obn.01ustrojów. w c;e­
klym pali·wie two.r.7,,ą się p:-o­
du1\ci y p i.a1'1k c1w.e, oś rodild o 
d1użej lepkośc·i oraz łokaJ.ne 
zw1ók.nienia. które mo1gą powo 
do•wać zaitykan1e &ę filtrów J 

pr7ev.nców. 
Po.:i i·ewa,ż <'Dro'bnou1Slńroje -zx:l.o.1-

ne są roz.mnażać się tylko w 
obecruości wody, więc groma­
dizą się c111e w ty•ch m1ej.sr.a.ch 
w'°'v."nętl'2ln-ej po·w'€1!'Z>Chn~ prze 
wodów pa.!.ilwa, w kltóryoh mio­
gą z;bi«o1rać a.:--0b:i.e iJ,oścj w.o­
dy za1wa.rtej w paliow1e. U"111-
nię.cie wody, a nawet h")h:> jej 
śl2od>Ów, na1>~1ręcza w pra:l'i:t,ye>e 
d1u.Ze trudITTości. p0<n1iew<.ż pa­
J.i,wo p.rz.e,pły1wa przez ball'dizo 
"''{ompl iko•wa.n.y system przewo 
dów. z k>f:óry<:h calik{)IWite utS>u­
nięcie· wody jeis.t prak,tyic2lme 
bio.rąc n,1em>0żl1iwe. 

1· PMe'edzia.na o n 'hn: btil t11m w d'?i.e>nm 11(arslw1c. l 
~zyr:' Sry/,~ki 1t' t>e•m!rz.e. Obll.~my w.~zyscy. pi·s=.acy dzisiaj, 

~,,.. .......................................................... ~~~~~" _.,,.. ....... „l!l!!'l'!!! ................. "1"!'!~ ... ----------............ _. .............. ,,,,,. ....... "!""~-..,-

Sz.~rze~g,:-. tl:Stkii. Re-ż.~·&eria: G. 
Z.'.'.lewslki. J. Rntkiewiw.., R. 
Dl'c.l>acrryński. Z·d!.i~eia.: St. 
Lc1~h. Mll/l'Yka: Stef~.n Ki&ie­
l~W~ ZB.F ..Drap". 

Z t.e.go powodu przeprO'Wa­
d,?a1ne są badania w celu wy­
nałe·?J'0:1ia cdnowied1'.11'ego §rou­
ka bilkteiri-0bó}C'Ze·go, który by 
u.>iunąl moli.liiw-0ść zz,każ.e1ma 

c:iekłycch ipa;Lirw na1pęd(l1Wy.Che 
I samollo•ty naipra•wdę 2lnajdą 
Slię na a.n>f:yibiotyiczmej kuracji. 



iłłasz Telefoit UsTugowu . pa rfy i n a• i n i ci a ływ~ , w Mp K . . • • 
FM•·~ Co mozna zrob1c dla usprawmenm 

CZYNNY CODZIENNIE 
W GODZINAf'H lC}-12 

OPROCZ SODOT 

LECZENIE 
ALKOHOLIKA 

K. K. ZE ZGIERZA: Jak 
leczyć alkoholi'ka. w tajem­
nicy piv,ed nim? 

RED.: Nie moiż.na leczyć 
alkoholika w taiemnicy 
przed nim, bo musii być 
p!'Zede wszystkim zbadany 
przez leka•rza, aby przepisa­
ne lekarstwo nie si.kodziło 
jego zdrowiu. Naijlep:ej po-­
rozumieć się z kiermvmkiem 
miejscowej Przychodni Prze 
ciwalkoholowej. (z) 

TRZYDNIOWA 

T. L .: W czasie 15-dindowe­
go urlopu za.chorowafam. 
Lekarz da.I mi zwolniznfo 
na 3 dni. OLy mam praw<1 
ubiegać e.i~ o przedłui:enie 
urlopu? 

komunikacji miejskiej? 
Z ciekawą Inicjatywą wspólnego rozważania z przedstawiciela­

mi łódzkiej prasy trudności, jakie narastają w k1>munikacjl 
miejskiej w Lodzi oraz nawiązania ścisłego współdziałania. dla. 
usprawnienia tej komunikacji - wystąpiła wczoraj na. spe­
cjalnie w tym celu zwołanej konferencji „okrągłego stołu" 
egzekutywa POP Miejskiego Przędsiębiorstwa Komunikacyj­
nego. 

Sytuacja nie przed1sfawfa się 
róWwio. Nadeszły la.ta „chu­
de'' dQa komuiniika.cji traimwa­
jowej w Lodzi: mamy 807 wa­
go.nów i nie będ1z1e ich wię­
cej, d-01piero .za ki.!ka lat n a­
s.ze mialSlto mo'Że !Lczyć na a.o­
stawię nowych wagonów. Dla­
czego? Bo wytwónrnie zaprze­
stały produkcji . wozów tram­
wajowych średiniotorowych i 
przest<.wily się na wa.go.ny uJ­
tra.nowoeziesne, cicho i SZY'bko­
bie'h!lle - aJe szero,\rntorowe 
takie, jakich potrzebuje 80 
proc. miast w Polsce. A Łódź, 
jako mia6'to o nir~typoWf'J, me­
tirowej szerokości torów, ma 
poczeokać aiż w drugiej ko.\.<?.j­
no0ści prz)'ISJlą,pi się do prć'­
dukocji wozów tramwajOIW)'ich 
o tej oo.i. 

pasażerów więcej niż w Hpcu 
ub. r. - ro6nie wię.c tym sa­
mym tłok. W niektórych rej 0-
n ach miaiSlta komllllli.k.acja wy­
ma.ga szybkiej JXJ•prawy - a 

••••••••••••••• 
Przy NTU 303-04 

..luż dziś 
w godz. 12-13.30 

przez telefon 30:1-04 
odpowiadać będzie 

Stanisław Dunialt 
DYREKTOR MPK 

Obok wyżej omawianyc 
pro.blemów tematem będzie 

W1ag0111ów nie ma skąd wziąć . 
Mo.żerny poc.ieszyć mieszkań­
ców Nowego RokJicia, że zwięk 
szenie ilości pociągów ma na­
stąpić w pierwszej kolejności 
na Al. Politec"11iki od Ronda 
Titowa (choć MPK je.szcze w 
tej chwil! nie wie, jak w ygo­
spodarować ten do<latko-w7 
tabor) . 

Prawda, że fa­
son bardzo uda-
ny? Kapelusik 
jest t w a.rzo\vy, 
mc-::lny t - c~ 
bardzo P<>żądane 
w sezonie jesien­
no-zimowym 
ciepły. Model o­
pracowano w La 
boratoriun1 Prze­
mysłu Skórzane-
go w Lo<lzi. Bar 
d"Zo nam się ten 

! model podoba i 
prosimy \\" imi€­
niu łodzta·nek, 
aby takie kape­
lusiki znalazty 

l
się jak najs"Zyb­
ciej w sprzeda-
ży. (kl 

' 

r RED.: Tak. gdJyż d!Ilii cho­
roby odlicza się od urlopu 
i potem albo go się przed­
łuża. albo udzńela się w ok­
resiie późIJJi,ejszym. Przepis 
ten dotyczy jednak tyl.:rn 
ohorobv trwającej co naj­
mniei trzy dind. (Dz. U. nr 

Cóż można zrobić w tej sy­
tu.acj i? SzalTliSa zmfa111y powyż­
szej decyzjoi jest pon.OC żadna 
a nie sposób prziebudować 
przecież to.rów tramJWajowych 
w Lo.ct:ZJi. Wyma.ga.!ioby to 10 
la•t pracy i kooiztowało pól mi­
liaTda z!:! 

m. in.: 
Jak zapewnić należyte sto­

sunki: „Pracownicy MPK -
pasażerowie"; uwagi o tra- · 
sach tramwajowych i auto­
busowych, przepisy o korzy­
staniu z biletów miesięcz­
nych, czy samoobsługa mo­
że być tylko w autobusach. 

W t ych wairu.nkach zamierza 
się przeprowadzić tzw. „bocz­
nJ.ko.wa,lli€" silników, :eh prze­
róbkę, zmierzającą do zwięk­
szenia zrywuwści tramwaiów 
i skrócenia d!l"og:i hamowama, 
a co za tym idzie i zwiększl'­
nia szybkości. Nie znaczy t..:. 
jed1!1ak wcale, że w ten spo­
sób Ud"ałuje się sytuację na 
następnych k!iJka lat. MPK uwa 
a więc za konieczne zwięk­
szenie bardzo krótkich w wie­
lu punktach miasta odległości 
między przystankami. obawrn 
.s.1ę jedin.aik gromów ze strD<ly 
za.ifl1,teresowan.ej części łod:zi'ł.n . 
A tymczasem likwidacJ'l 
tr-wch przystanków zna.czy ty­
le na traSJe przeciętnej linij 
tramwajo•wej, co zwiększe,me 
taborru o 10 proc. Na wc-zornj­
szej ko.nfe:rein.cji zresztą aktyw 
pairlyjny MPK, przyznając, żoe 
MPK ma "IM!ele błędów - z 
drugi.ej stroiny W\Slkarzywal na 
I>Otrzebę pomocy ze stronv 
'Społeczeństwa łódzkiego, m. in. 
w wychowaniu niezdyscyplino­

Najpiękniejsze róże ~ 

13 z 1953 roku). (n) ·--------- A tymczasem ruch pa.s.ażff­
ski rośnie, nip. w l'.pcu br. 
MPK mooiaJo przewieźć 2 mln , .............. . 

Piękne r"że, . gladiole, dalie 

wanych pasażerów. 
hc·rtensje znalazły :;ię na 

wystawie zo·rganlzowanej na 

Rozprawa be.z precedensu 

Zimą ub. roku rue było do­
statecznej ilo.ści prą.du na 0-
g.tzewarn.1-e tramwaijów. W br. 
85 proc. wozów silnikowych 
(wszystkie nowe w1>zy) będzie 
ogrzewanych, w doczepnych 
natomiast nie jes.t to techlllioz­
n.ie możJi.we (doipiero po do­
konainiu przeróbek przy oka­
zji ka.piJtaJnego rem.on.tu wa­
gonu). 

zakończenie konkursu kwiatów 
w ramach dni działkowca. W 
szranki o tytul najlepszego ho­
dowcy kwiatów stanęlo 209 
ooób i wiele ogrodów d:zialko­
wych. Miano najpiękniej u­
kwieconego ogro<!u i puchar 
przechocLni przewodniczącego 

Felczer - oszust Sąd Powiatowy dla m. Lo­
dzi. przypomniał ni.edawnD 
dwóm kri.erowcom taksó·1,;ek: 
Franciis:zkowi Ziemruckiiemu i 
Wiesławowi ZdunkoWi o ist­
nientiru. ustawv z dnia 13 lipca 
1957 roku. której airtykul 1;; 
głooi: „Kto zajmując się za­
wod<>wo świ·adczeruiiem uslug 
żadia i 00.bien.1 za świa<icz"!­
nia za.pia.tę wyższą od obov.rią 
zująoej, albo bez uzasadnio­
nej przyczyny odmawia świad 
czenia (podkreślenie KBJ, do 
któ•ego jest ob(\w.iązany, pod 
lega kaorze are.s.z~u do roku, 
lub grzywny", 

Zdarzenie miało mi~isee na 
po.stoju taksówek przy ulicy 
Rzgowskiej , obok tOll"'U kolej<> 
wego w dniu 5 lipca br. o l'((>­
d.1.lln.ie 0,25. Pan Anton.i Wój-

cik mieszkający przy ulicy 
Kurczaki na Choj111ach spóż­
n.ił się na ostatni autobus 
MPK i wobec tego pootaJ!lOWil 
wrócić do domu taksówką. 
Podszedł więc do taksówki 
nr 715 stojącej na p-0<»toju, 
wsiadł do środka i rzuc.ł la­
konicznie „noa Kurczaikl", Kie 
rowca spojrzał nań jak na 
:iintruza i oorzekl z olimpij­
skim spo)wjem: „Nie opłaca 
mi się w tamtą stronę je­
chać". Pan A. Wójcik jak nie 
pyszny opuścił bez słowa wóz 
udając się po pomoc do mi­
licjanta dyżI,1rrująoego ob0.k w 
budce. Kiedy wraz ze stró­
żem prawa zbliżył s'.ę pm10w­
nie do poistoju. pusta tak.sów­
ka nr 7t5 szybko odjechała w 
kierunku Placu. Niepodleiglo-

Echa ,,opinii dnia'' -
o · pracy ADM 

8 Wciqż czeka[q · · 8 Jest nadzieja 
Opi.nfa dnia „Dobrze 1 ile 

o ,pracy ADM" spow<idowała 
naipływ sporej ilo.ści fostów do 
naszej redailocjii. W ZIW'iązk.u 
z wyipowiedzią przewodniczą­
cego kom.irtetu domowego 
,przy ul. Miakiewicza 23. o 
nlewlaśc1wie wyikona11ym re­
i:nonde kaipitalnym, o,t.rzyma­
liśmy pilSUTIQ z MZBM Lódż­
Polesie. Do·wiad1UJjemy się z 
Jliiego, że oh-0-ciali: MPRB n!!.' 3, 
zgoc'tzltło się UISIU•nąć UBtooki, d.o 
dnia 22 czer'WlCa . m-., to j ed­
nak do tej pory nie wywią­
zało się z przyrzecz;en ia. W 
tej sprawie MZBM :interwe­
n iował iwz; killkakrot.n ie, a 
ponadto pirzesla•ł do MIPRB 
rn- 3 ;pro1okóly z 5 n3rad ro­
boczych, 111a ikitórych poru.sza­
J10 t.ę Sl)Jrawę. Niestety, na 
próżno. Mieszkańcy domu 

MimochndPm 

przy ul. Mickiiewicza 23 wciąż 
czekają aż „irójtka" przyipom­
ni sobie o nich. 

Z pisma MZBM Lćd.ź-Wi­
dzew wynika, że u.9\aloM 
ostatnio potirzeobę wykonania 
remontów za,pooiegawczyah w 
po...-.esji przy ul. 8 Ma!l.'ca 42 . 
Omówiono też WSJµó}ipra~ 
adm:tnistrac.H z komiJtetem do 
mo.wym. S~wierdrone zaciek~ 
w niektór)"Ch mie.s1z;kaniach 
będą ·usUJflięte do końca br. 
Budynek zootal z;głosrony 
przez admi111.hstrację do remo-n 
tu ka.pitalnego, jednak ze 
względu na plaf!1Y nowego bu 
downictwa w tym rejonie, 
Wydizńal Arahitekbury 1 Nad­
zoru Budoowlarne.1to nie wy!t'a­
zii ~ody na rem-O'llJt. 

(k) 

Pod ochroną prawa 
Reg.i"rza T. - prax:o.wroioo Za­

kliaidów im. Więclwwskioego w 
Łodzi - zgŁosifa si.ę z zaża­
len;iem do Związ•k:u W lókni.a­
rzy. oto ją, jeidyną żywiciel­
kę rodziny. zwoln:wno z pra­
cy. Zwi>ązek począł inte.rwe­
nwwać. Insbrulotor Zwiq.zlw 
po zbad!ZJrlJi•u spr!l•wy za.pi,sa.l 
w speicja:lneo.j ksiiędze, w rubry 
ce .,sposób za/,aJttaienii.a spra­
wy" ta ką to uu."1.gę: 

,.Ob. T. wylvorzystuje przy­
wilej, j(JJ/oi j€1j przy~buguje. 
Je.st na wskro.§ ztum praooow­
n ikieom , przychodz i i wycho­
dzi z pracy kied11 jeti s:ię po­
doba, przesiad·uje god.zii·nami 
w 1JU.UvTni, klóci się ze wspól 
pri!c0Wn1i-c111mi, m.a:j.st,,.em i 
mówi: spróbujcie mn?e Z'WO•l-
11.~ć z pra.cy. to i tak mi bę­
d?'!·~cie pl:tcić". 

Ustaw:i.::fawst w'.> pracy bie­
rze w obronę .i·edynych ży­
w:d.eli rodzin, do zwo·lni.enikt. 

ich rotrzebne są nadzwyczaj­
ne okoli.czności. W ciągu jed­
ne1w tylko półrocza 1962 
Związek W 1-0krlJiarzy interwe­
niował w 23 WyJXld.kilch usi­
lowaonia zwolnieni.a wdyn!f'Ch 
żywi-ci~li. Większość imieor-
wein-cji przeoprowadzorw ze 
skutkiem po.zytywnym. Regi­
na T. wsza•lde oo pra·cy nie 
wróciła. Wiedząc, że jest 
,.pod oeforoną prawa", us.ilo­
wa:la ona w11godnie sir: urzą­
dzić . Jej prz11kł-O·d nie jest. 
zresztą odo•s01Jn.icmy. Nie 
wiem, co pre•wda , cz11 jeost 
je.szcze więcej tego rod:z.!ZJju 
jeidynych żywici,f!'le•lc, wiem 
wszaolcże, iż w lvażde5 d.zie­
d Zlini-!' ż yci,a laotwo spotkY.tć lu­
dzi. którzy pamiętają jedynoie 
o d!lnvch i m przez pra.wo 
przyw~le.i·ach. n•'·e pa.mięmją 
zo.ś o w y n '1 iroi1J·CYch z te:_ao 
samego ~r(JJwa obo•wia.zk:~>eh. 

{b.z) 

ISCJ.. Wobec tego obaj mężcz.yż 
ni - obywatel i mi1icjąnt -
(proszę zauważyć jak to sym„ 
bolicznie brzmi) podeszli. do 
taksówki nr 806. ~owca 
tak.sówki nr 806 zachowa! się 
identycznie jaJc jego kolega 
Po fachu. d<><iając ponadto 
ważki argument: „Tamten ~Je 
pojechał, a ja pojadę?". 

I tak oto dzięki stanowczej 
postawie obu taoksówkany i 
anaJogi=nej po.stawie oraz 
specjalmym zabd€gorn i up<'!l"o 
wi pana A.nton;Lego Wójcika, 
ca.ta trójka zna.lazła się przed 
khlkunastoma dniami w Są­
dzie. Dwaj pierwsi . wyst<ipt4 
oczywiście w charakterze oi:>­
wimdonych, a pan Wójcik w 
cha['akterze powoda. Sędzi.a 
przypomniał tak.sówka.rrom, iż 
w okr€5ie ki<Xiy byli <'ni na­
rażeni na różnego rodzajtt na­
paści ZJe strony bal!lldytów. pra 
wo ostro stanęło po ich st,-o­
nje i surowo kairal0 tych, 
którzy godzii1i. na ich życie i 
mienie. Taikoż opi111iia publicz­
na również wtedy była zia 
nimi. Obecnie jednak ta sama 
opinia pubH.czma zainioepoko­
jona jest ndezbyt czystymi 
prakiykam.i wielu kierowcow. 

Rozprawa. która odbyla się 
prred Sądem P<'Wia towym dla 
m. Lod.zj jest sweJ:(o rodzaju 
precedensem w naszym mieś­
cie. Wysokie kacy grzywny, 
jakie wymierzył sąd obu tak 
sówkarzom. mają być ostrze­
żeniem i przypornnienłem., że 
tak.sówki są dla pasarż..erów, 
bez względu llla to c:z:y 51ię to 
ki€1"owcy opfaca cz.y nie rop la -
ca. 

KAROL BADZIAK 

Myśli si~ też ~ małej mo­
dern.ilza.cji przer-0bien.iu 
d!r"2Jw.i we wszystkLch wago­
na.eh tramwaj()IWJllCh na pneu­
maitycwie zamY'kaone, pooobme 
jak w autobuooch. To spraiwa 
co najmniej 3 laJt, pierwm~ 
jedin.aik przerobi<me wagol!1y po 
jawią się w 1963 r . 

Nie q wiele lep.size, jak na 
ra.zie, są ho.rosikopy w za.lrre­
sie k.omumiokacj1 a.utobu.s.owej. 
SAN-y n.ie nadaiją się .do ko­
mumd1ka.cji m1ej1Slkiej, jedyn:i. 
naodzi,eja w no0wych, z V.'Yl90<kV­
prężmY'm sHnik.iem, których 
produkcja ma się rozipooząć w 
przY=]:y:m rq.ku. 

M. in. na temat porusza­
nych problemów urządzamy 

, dziś spo·łkanie przy NTU -
pro®imy ezyit.ać m.powii!dź 
>Qbok. (g;ręb) 

Tik, 
Tradycje· ekspo!l"towe Lódz­

kie; Fabryki Zega·rów datują 
się zaledwie od zoeszJego ruku, 
: :iedv to po raz pierwszy 
sprzeda.no za grainicę 25 ty.;;. 
budz.iików. W ciągu tego roku 
wysł<ll!1Q już 56 tysięcy zega­
rów, a do końca grudnia licz 
ba sprzedanych wzir<J6.nie do 
80 tysięcy. W 1953 roku za­
mierza się r<>zszerzyć ek.sport 
do 200 tysięcy, Budziki róż­
n-ego kształtu i nazwy: „Dru­
hy" i "Junaki". ,,Czaple", 
„Czajki" i oota'1mdo nQIWy typ 
„Zuch", wędrują do Indi:i, Tur 
cji, Grecj;i, USA, Norwegii, 
Egiptu, Syrti!i. Wenezueli, Mal 
ty i Daruii. Jak dotąd z.a.kła<!. 

Komenda MO Lódź-Polesie 
prowadzi dochodzenie przeciw­
ko Zbigniewowi Stępndowi, s. 
Bolesława i Heleny z d. Alek­
sa.nderek, ur. 20·.IV. 1937 r. w 
Lo<IZ!l, zam. w Lcxl:zi przy ul. 
Praskiej nr 4-6. Jest on po­
dejrzany o oszustwo i poda­
wanoe się za felczera medycy­
ny oraz b-ezprawne po.stugl­
wa.nie się piereątką: „Stępień 
ZbignJew, zam. w Lodzi, ul. 
Praska nr 4/6, feLczer medy­
cyny". 

W ZWi'1_7<kU Z J)<>wyżsrzym OSO 
by pos•z.k.odowane oraz pos;a-

~
daj ące informacje o przestęp­
czej dzlal.a1ności wy:>.ej wy:n. 
oszus.ta pro=one są o zgło~e­
nle się do Komenqy Dz. MO 

~
Polesie. ul.' Zielona n•r 20, po­
kój nr 17, w god:z. od 8 de 
10 - celem złożenia wyja-

łśhień. ··· 

nie miał żadnych reklamacji. 
Lódzka Fał>ryka Zeg'1Iów 

jest również eksporterem po­
średnim: produkuje zegary sa­
moch<>dowe i szybko.ściom1erze 
do sprze<laiwanych za gran-:cę 
,.Wairs2aaw'\ „.Nys" i „Żu­

ków". Ostatnio mo:żJna także za 
notować na konto fabry!d 
dwiie oonne nowości: produk­
cję ziega.rów dla niewidomych 
- które do te.i pory sprowa­
dzałiśmy z za,granicy i tzw. 
,.licznstka motogodzin" dla no 
wego typu „Ursusa C-325". 
Licznrl:k wskazuje i1e i z jaką 
szybkością przejechano k11<>­
metrów. ile godzin pracował 
silnik. (i) 

Czy bierzesz czynny udział . w konkursie- ankiecie 

,,Co sądzisz o SAM·ach ?'' 
Cenne nagrody czekają na uczestników 

Lóc:Lzki.e Zjednoczenie Przedsię­
bio'l"stw HandJ<>wych ArtY'kul.am1 
Spożywczymi P.rzern. Gastro•no­
micznego w Lod"-1 i „Dziennik 
Lódz.k:i" ogtosili an,kJetę - kon­
kuTs dła czytelmli.ków „Dzienni­
ka Lódzki·ego" 1 klientów skle­
pów sa,moobslu·gowych branży 
s.pożywczej, miljSnej i pliek.a;rni­
czej. 

W anklecie-konku'l"sie na•leży 
odipowied.zieć na następujące py­
tania: 

1) Czy odpowiada et samoob­
sługowa forma dokonywania za­
kupów i czy należy Ją r&ZSze­
rzać? 

2) Jakie masz uwagi, żyezenla 
i postulaty na ten temat? 

3) Które SAM wyrótnlasz pod 
względem za·e>patrzenia, estetyki 
oraz sprawności i uprzejmości 
obsługi? 

4) Który SAM, twoim zdaniem, 
spełnia warun.ki "'ZOrc·e>wego: a) 
w branży sp.C>'lywczej i piekar­
niczej, b) w branży mięsnej. 

Odipqwledizi na te pyta.nja na.le­
ży no'.ł&ylać na adres „Dzienonnka 
Lód21kiego", ul. Piotrkowska 96 
d o din ia 2-0 wr:ześnia 1962 r. Pr'Zy 
C•d(l:>c1wi€dzli. na1!eży po<Iiać niurrner 
SAM i jego adres (ta•k s.p•orżyw­
cz.ego, }a1k 1 mięsnego) o•raiz 
i;woje imi~ i naizwi6/kio oraiz. do· _ 

kład.ny adres. Uczestnik kon­
kursu ma pra.wo do -zgłaszania 
ki.lku wypowiedzi n,p. na temat 
SAM piekarnic:zego, mięsnego 
i spożywczego. 

Koperty pros~my zao;patrywać 
godłem „Konkurs SAM". 
Wśród uc-zestnloków ankoety-

konkursu ro.-zlosowa;nych bęodizie 
12 wartościowych nagród ufun­
dowa,nych przez Lódzkie Zjed­
nc•c:zemie Przedsiębiorstw Han-

• Mięodizyzalkladowy Dom Kul­
t.uory im. L. Waa·yńsklego (ul. 
Przęctza,ln .iana 68) przyjmuje za­
pisy do ze.i;.polów : w-0ka,Lnego, 
<1P.am.aityoznego., eS!trardowego, mu 
zyc:znego, tańca rewioweg·o J na 
kuors S>C>Hstów-p;o.senka.r.zy. Zgło­
srzen ia w selm"'€'t.a riaicie w goidz. 
1~20, tel. 444-29. 

* * 
!Ilf! Za1t2a,d k'luhu PTZY MK SD 

w Lo<l:zi za,p·rao;:za n.a prelekcję 
,pos•la ion.ż . JeTzego Ja bhktewioza 
,pt. „Postęp techniczny w świe­
tle "'~'hwa~ X Plernum KC PZPR. 
P.releiktj·a o>d.bEl!dizie .si~ Ul bm, 

dlowych. Będą toi radioodblor­
nilt uKoliber", odkurza~z, apa· 
rat fotografi<:zny, 3 zegarki 
damski!', nase.ser po.dróżny, le­
zak turystyczny, teczka aktów­
ka oraz bony gotówkowe do 

;~:al~~~n~~a:;dt;~~~~~; 
przewidziało s.pecja•l•ne n.a.grody 
za naj!eps.-ze wypowiedzi, które 
będą mogty posłużyć do pew­
nych pos1l!l1ięć O!I"ga.nizacyjnych. 

w kilku zdan,-ach 

o godz. 19 w 1oka.J.u klubu (ul. 
P.liotrk.owslk.a 78. II p.). 

* :V. * 
• Dziś, o godo:. 20, w KLu­

bie Ludowym (ul. Więckow­
skiego 13) w ram.acll Uniwet\'ly­
tetu Ludowega, ood'bęclrzie sie 
pierwsza PI.elekcja Samuela Hwr~ 
Wicza z cy'ld„u „N.owe .zjawlska 
w polityczr:iym, spoiecz,nym, kul­
tu;raoJ.nym zyciu sku.pisk żyd.ow­
skich na świecie". 

* :V. * 
li Dzliś', o godiz. 18, w LDK 

(ul. Traug.utta 18) odczyt pt. 
,,Pierws·z..e r€n•d€"..G-V{)IUS w kos­
mo.się'~ wygtosi dr M. Hięlioe~1. 

Pierwsza nagro<!a za najp;ę~ 

Zarządu Okręgowego Związku f 
Metalowców otrzyma! już ;>o I 
rarz: drugi ogrĆ<! im. Reymon­
ta, gdzie każda dziatka. to Jaki 
by cudny kobierzec kwiatowy. ! 

n !ejs.re róże przypadła rów­
nież po raz drugi użytkow­
niczce dzialkl z tegoż ogro<!u 
p. Pelagii Gra.bowsk1ej. Naj­
p\ękniejS7..e gLa<liole wyhooo­
wane byly przez Jana Boc:za-
sklego z POD im. Konopni-~ 
ckiej, a hc•rtens je przez Grze­
gorza Ma.rczenko. Specjalną na 

~~ę zH'-',;u,!awPal~~ż.z ot~Jnł 
im. Sierakowskiego za eiek-ł 
towne róże wielokwiatowe. ł 

(k) 

Paryż blednie ... 
W ogóln.opolskim konk=le 

czesania fryzur, który od.by! 
się ostatnio we Wrocławiu , 
Lódt reprezentowały dwie dru­
żyny: czesa.nia dams.kiego i 
męsikiego. Byly to drużyny 
m!odycll :fryzjerrów. Najlepsze 
fry-zury męsok1e wykonali !.o­
d'lianle. Drugie miejsce w kan 
kur-encjach damsklcl:l zajął 
również todzia.nin. 
NajlepŚi fryzjerzy wezmą 

udlzial w mlęd.zynarcdowyn1 

konkursie fryzur, który odbę­
dzie się w listopadizie w P ra-
dze Czeskie.i. (k) 

Butelki z cienką 
szyjkq 

Pod·róże kształcą. 
Nawet podróże niedalekie 

po terenie własnego mia.st.a. 
Wystarczy np. wziąć w tor-~ 
bę kilkanaście pustych bu­
telek i stoików i przeiść się 
po naszych punktach skupu 
surowców wtórnych. 

Przy okazji można dowie­
dzieć się, jakie butelki są. 
typowe, a jak.ie nie. Oka­
zuje się, że decydu1e o tym 
grubo·ść szyje•lc. Butebka r 
grubą szyjką jest 1wwo­
czesna, z denką nie. (od­
WT'Otnie jak w modzie na~ 

tuszę ludzką). Jeśli się mal 
pecha i w torbie same bu­
telki z cienki mi szyjkami, 
to komple•tna klapa. Nikt w 
żadnym z punktów nawet 
nie spojrzy na te butelki. 
A ~ylloo i wyłącznie w SpÓl-
d.::ie!n-i .,Zbieracz" można -
„upłynnić" butelki z gruby 
mi szyjkami, bo takie po·­
dobno kupuje nasz mono­
p~/ spirytusowy. Na inne 
me ma za.po•trzebowan1a. a 
1!>1ęc ni1kt nie zajmuje się 
ich skupem Woj$'wód;:1lca 
Zb•ornica Surowców Wtór­
nych i Sp-nia „Surowiec" w 
ogóle zaniechały skupu 
szkt.~nych opakowań. 

cem oszczędzania. l\foie by! 
w związku z tym 1:nmyśleć 
i·ó•i•nież o os.zczędz1uiiu opa­
k.owań? l 

Paźdzfaq-ni·k jest mfesiq-

(Kaa .) ~ „-----------.... -, 

Adam Struś Bok w uiia· 
steczku - Czyt. - zł 8. 
Ujęta w form.ie pamiętnika pa 

sjonująca opowieść lekarza, któ 
ry spęrJ:zil rok w zapadłej mteś­
cinie jako pracownik szpitala i 
p rzez jakiś czas kie-rowiiJl< 
ośrootl.ka z<1.row1• 

't 

't 

() 

a 
ll 



OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
NIERUGHOMOSGI 

Dr SIENKO, specjalista 
chorób skórnych, wene-
rycrz;nych, 16-18, K1Uń· 
slóego 132 14926 G 

l>oz. domu -=:...,=;o Dr KUDREWICZ specja· 
~Po~j, kn.1chonla., ogrród), lista ch<>rób wenerycz· 
S ko11nia 1 (1 lmn <>d StZ.oo·y nych; skórnych 8-10, 

0~klo.Wskiej) - sprzedam 14-16; ulica 2.2 Llpea ł. 
IUąld.ać w ~odrL. 16-19 

14'629 

f Samochody-motocykle] Spokoinq 
starość 

zapewnia 

ubezpieczenie 
RENT 
w P.Z.U. 

DWIE S'!Juld.en"'1d. Po=· 
kują Po<koJu z niekrępu­
jącym Wejśtiem. Oferty 
1„ 14497'~ Biuro Ogli0srzeń., 
PiO'brk>O•WSka 96 14497 G 
POKOJ, kuchnia,· bloki 
zamdenię na diwa po.koje, 
kuchnia,· blo!kt lub st a.re 
bud()IWnictwo z wszel:kiimi 
WY'godami. Oferty „ 1·4620"' 
Bnuro Ogloszeń, P10°l:rk•o.w 
ska 96 1462!0 G 

POKOJU sulb!Qlkat()fl'slkie­
,g <>, &alffiod'1lielrniego poorz;u­
kuje syn lekaa:rza; pracu­
jący, O:f.erty ·„14599'~ Biu­
ro Ogł<l!SIZeń, Piotrloowska 
nr 96 14599 G 

ZGUBY 

POKOJU surbl<:>'k.atarSkie- GOLEK Jan, Zgierz, Cho­
gio J>C>SlOU!kiui ę. Platne rza pina 48 2lgubót umowę nrr 
r-Olk z g6Ty ewent. ku,pię 28128-0-62 wrarz; z ta.Janem 
p.c„kój me pOO.Iega.jący kwa I limi.to~vanym ara:z pTawo 
terunkowi. Wiernl>owa 16<!, jawy kat. aimarorsilnei 
m. 1~ 14081 G l457Q G 

OC P~Z·ET ARGI Ili 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 

im. Gen. WALTERA 
w Łodzi~ ul. Praska nr 5/7 

ogł.aszają 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

ZAPRASZAMY DO SKŁADANIA OFERT 
na 

ROBOTY REMONTOWO-BUDOWLANE 
MZBM Łódź-Sródmieście 

bziek:an I Rada' Wydziału: Filologkzneg(l 
Uniwersytetu Lódzkiego podają do publicz• 
nej wiadomośd, że w dniu 29 września br~ 
(sobota), o godz. 11 w gmachu UL. przy ulicy 
Narutowicza 65 w sali posiedzeń Senatu 
i Rady Wydziału (28) odbędzie się publicznai 
dyskusja nad pracą doktorską mgra JE• 
RZEGO ROZENTALA pt. „Styl wypowiedzi 
w dramatach S. Wyspiańskiego (zagadnie„ 
nia wybrane)". 
Promotor: prof. dr Stefania Skwarczyńs~ 
Recenzenci: prof dr Jan Diirr-Durski 

prof. dr Konrad Górski z To• 
runia. 

Praca doktorska jest wyłożona do wglądu 
w BibJi.otece Uniwersytetu Lódzkiego przy 
ul. Narutowicza 108, czytelnia główna. 
Wstęp na posiedzenie wo-lny. 

Dz.iekan i Rad.a Wydziału Filologicznegó 
Uniwersytetu Lódzkiego podają do public.z• 
nej wiadomości, że w dniu 29 września br, 
(sobota), o godz. 9 w gmachu UL przy ulicy 
Narutowicza 65 w sali posiedzeń Senatu 
i Rady Wydziału (28) odbędzie się publiczna. 
dyskusja nad pracą doktorską mgr HELE• 
NY KARWACKIEJ pt. „Jerzy Żuławski 
(1874-1915). Szkic do monografii o pisarzu". 
Promotor: prof. de Stefan Kawyn 
Recenzenci: prof. dr Stefania Skwarczyńska. 

doc. dr Artur Hutnikiewicz 
z Torunia. 

Prnca doktorska jest wyłożona do wglądu 
w Bibliotece Uniwersytetu Łódzkiego przy 
ul. Narutowicza 108, czytelnia główna. 
Wstęp na posiedzenie wołny. 

Dnia 17 września br. zmarła po cięż­
kich cierpieniach opatrzona św. sa• 
kra.men ta.mi 

ś. t p, 

ANIELA PŁOSZAJOWA 
z Michalskich 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi w dniu 19 września br. o go­
dzinie 16.30 z kaplicy cmentarnej na 
Zarzewie, o czym zawiadamiają pogrą· 
żeni w nieutulonym żalu 

MĄŻ, CÓRI\:A, SYN, SYNOWA 
14974-G I WNUKOWIE 

*WWWWZ „. 

Dnia 16 września. 1962 roku zmarła. 
nasza droga koleżanka. 

Genowefa ~zyn1ańska 
długoletnia kierowniczka XX 
Miejskiej Wypożyczalni Ksią­

żek dla Dorosłych 
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 

września br. o godz. 17 z kaplicy 
Dołach. 

na. 
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' Ksawery Frank Pr!y ~ażdym klubie szkółka • Tour de Pologne 
po raz szósty lodz zdobyła czołową pozycję T~i "'" Wy<o~ DOO<~ lico°' w"- 4.'-'.19, '° ~ 

k la Polsik; z Rzeswwa do Gor- średnią szybkość 4-0,3 km/g p<J mistrzem Pols i w szkolen1·u 1·un1·oro· w okręgowych, czy tez klubów? ~a; ~~r~łśc~a 1~~a:: o-b;;J~~ tr~~YX::ta~~~~~m z=t~od~ - Organi:zując f!Zkółki stara- dobrej nawie;rzchni. ale przy kolarz belg1J&kt SweMs ,
1 

W IV eliminaetii rajd-O'Wych liśmy się przelronać kluby 0 nieustainnym des?..czu i zimnie.. 12.59.38,. 2) Kud.ra - 12.59.•
5
• a<ttlt<J<mobiJowyich mi.sitrzostw R ew w d s k I ŁOZPN koniecznośd ich jSt'l1ien:a, Opo- Wycofali &ię wszyscy trze] 3) Stamsław Gazda - 12.59.li' Pol-siki odlb)'tej w Wiśle. obro.ń- OzmOWC z prz • Y z. Z 0 • ry zo-9taly przelama'!1e. Oczy- Francuzi. Na polu walkn o i>rzo 41 Fornalczyk - 13.04.48 p) ca tytuliu misłmz<l'VWE;k i e.g'>, Ksa- s wiście nie mamy zamia'!"U na- d · t • ·g pozootal Kettmann 13 04 56 J k t • k ' da.I W"T""zać kJ\,ubów w ich o·wmc .wo w wysc1 u , ' - . . . . }.. wery Franik od!n.ióSll: d<uży Sll'k- o nic lffi , "~ więc Belgowie kolane NRD Na eta.pie 3 wycofali Sil;! ces. Zaij.ą·l on .pierwS11-e m iej-. • zadanfach. Przy każdym po- araz ci z Pola'ków, k:tó!'zy zla- Perkins (W: Brytania), .van de sce w swojej k,lasie WOZ'U i wazmeiszym klU!bie po'Wlin:na pali w tY'ffi sezonie drugi „od- V1ele (Belgia). Francuzi: Gla~s: uzyslkal w ogóthej pu'l1.kta<:}i Pootęp i P<J'Z'iom w spoccie miejsce. Gdylby nie fa.ta·Jne się- przecież działać S2lkól!ka. zada dech". Za.liczyć do nich trzeba Gautier, Puig oraz ~olacY· ra.jd01Weij talk powai.ną i>rze- są nierozerwalnie związallle ze dziowanie turniejl\l w SOISl{lOW- niem której jest wychowanie Stanisława Gazdę. Forn3.kzyka 1 Stanisław KO'Wa'1.s;ki, G{)rn1cZ. wa.gę nad WL"'J)ÓłzawodnJkami, s2lkoleniem mlooizieży. jatką ją cu bY'libyśmy w tym rok.u naj- najmlodszego pokolenia piłka•- Rajmuru:la Zielińskiego. . Szalawsk!i. Jochem, Stole<ilcl, że możemy mu pogra.tuJować W)"Chowa.my, talką mieć będzie- lepsi. Ale mniejsza o to. Pierw skiego. Kładąc na to nacisik Eta;p wygll<lł Zielińsk;, którY Jan Chtiej. roobycia tyttułu mistrza Pol- my. To prawda stara jak świa~. sze. czy d<rt.1:gie miejsce nJe modernfaujemy plal!l dzialama· prz)"byl na stadion w Gor-ski j ·urź: po raz szósty z rzędu. W najświeższej dacie po<twier- stanoWli wiellkiej różnicy. Grunt. Wydziału S2llmleniowego. --------------------------dzeniie tei malkisymy znajduje- że kroczymy naiprz.ód, że jesteś - N~ ozym O!ll będzie i><>le-Na.j{PO'Wa;ż.nlejsz:ym przeciw- my w wysillkach Wydzh1lu Svko my w czołówce. gal? Brawo, lekkoatleci 

woiewódzłwa łódzkiego 

nikiem Frainka byl Zasada, dzie leniowego łódzlkioh władz pił- - Pewien PQ6łęp cła się - Zadanie nasze rozpoczytna h bow kar.s;k,ich, któTy p<JtPrzez =ga- za.uwa.żyć j w kadrrre mrod:l'Jie- się na następnym etapie, czyli lila ie iem rozm.ca tyl- niwwanie szetregu svkółek fut- rowej, chocia.z na ńią nie kła- szkoleniu ttZJdolnionych j'lllil.io­ko 8 pun!któw. Zasada jednak bolo.wyoh i tur-niusów szkoole- dlliście spooja.lnego naeisiku. rów, a tych powinny nam do­nie star.tował w tej klasie. bo- niO'Wych dla j1uniorów w okire- - Dla nas równie ważini są starczyć właśnie kluby ze wiem rovbil wóz na trenńngu sie wa•kacyj,n.ym doch<l'Wal się jun~orzy, jak młodvieżowcy. Z swoich szkółek. Wówczas star-mlodego pokolenia, rozwiewa- juniorami pracujemy niemal czy czasu ł możliw-0\Śej finan- Na leklkoatlety.::znych mi­
strzostwach mlod?Jików okrę­
~ lód.zkrlego wiele sukcesów 
odm.ieśli za•wodnicy z terenu 
województwa łódzikiego. 

W osz;czePie chłopców 'tf'A"i 
ciężyl re!)'t'ezen<tant Skiernie• 
wie Jawor.siki - 57.10, a tycZ 
kę wygrał Olszewsłkl z Pa­
bianic - 3.JO. 

i Jechał na zastępczej maszy- jąc bez reszty mit jakoby w caly roik. O post.ępac-h mło- sowych na organizowame przy-nie, zalicronej oo innej kla- Lodlzi i okręgu panowało bez- d:zieżowców decyduje zasadmii- najmniej miesięcznych turn,u­gy. Korzystając ze =•a.ny re- talencie. czo treni'l1g w kll\JJbach. Awans s&w · szkoleniowych w okresie gulaminu dopuszczającej jaz- Na temat dałszyoh zam~e- z 9 na 7 miejsce w turn.iejl\l o wakacyjnym. z lep.szym, niż do-rzeń doty.::zących a,kcj•i sZJkole- pucha·r Niż. Przew-01rakiego, to t,ych~as wynikiem. Naszym dę dwóch kier-O'Weów na wo- n.ia rozima,..,.iamy z Wicepreze- niezaprzec.zaiLny p<J\Sltęp, z~asz- dążeniem .ioot uzyskanie: wiek­zie, Frank współpracował z sem LOZ.PN, Jerzym Skotnic- cza jeżeli się 'Zlwarż.y, iż mogli .oizej pomocy ze str0'!1y PKOl .. Komom.iokim. kim, którego pieczy poruczono oni z równym pow<>d.zeniem bo uzyskalibyśmy wówczas 

Zaii>0majmy .s.i.ę z wynika­
mi: 

W punktacji ogólnei mi· 
st•rzostw Vis (Sk1ern;ew;ce) 
zajął 3 mie;s.c;e. MKS Kut· 
no - 5. Pabiaruce - 6, v:·; 
czyca - 7, MKS Toma.szó~ 
- IL 

ten ważny odcinek. ubiegać się o miejs-~a 1-4. większą swobodę d'zialania. W łąC"Zll1.ej pwn:k!ta<:)i cziterech - Dotyc:hczasowe os'ą.ginięcia Pech sprawil, że w elimi'!la- - Zwiękmają.c ilość SZ1kółek 

W skoku W'lJWyż dzi ewcząt 
Zielińska z MKS Łęczyca 
uzyskała 130 cm l zajęła 
4 miejsce, ustępując trzem 
łodzialllkom. które z wyjąt­
kiem Muczyńskiej (1401 prze-

rajdów Ksaiwery Franik uzyskał zachęcają nas do da;Jszych wy ojach pr.zegralli nieznacznie je- uzyska. się d()ll)ływ młodzii!rź.y do k że na- sitków i starań. Zacz,ęlhśmy den mecz i zmałeź]d &ię w dru- futbolu. Do tych S'U!kcesów doda.Ć ta.- znaic=ą przewagę, przed dwoma laiy i , nie chwa- giet =wórce. - BeZ1S1przecznie. Mloozież lu-wet zajęcie dalekiego miejsca ląc się, zxiziałaliśmy wiele. - Przy kluba.eh J)O'WStało bi ko•pać pil!kę. Trzeba ją tyl-
. skoczyły również 130 cm, 

· trzeba zv.rycięstwo Jana De' 
manta z MKS Tomaszów flf 
pięcio·boju juniorów. Dt"lllt 
byl Majewski z MKS LęczY' 
ca, a trzeci jego kole·ga s'Z)kO! 
nv Panomarenko . 

w (tsi;a<tniej próbie. czyli, tak Dawniej nasza kadira junio- szereg smkółek )>Qka.rskiicb. Jest ko SZ1kol:ć. JJKS na pewl!lo nie zwanym raj.dzie warszawskim, rów przegrywala nawet z Bia- to a.keja illlSPi!l'Owa.n.a. przez żaluje wysiłku. Oddając juin1o-lymskokrlem, a od diwóch la~ Wyd"llial 8'/Jkoleniowy. Jak pe.Jl rów pod opiekę trenera Kró­lctóry od'będ!zie się ' lO p<1ździer- należy do polskiej cwłówki. W są.d2li, C'ZY werbo<wanie przy- la zebra! bo·gaty plon - roo­niika, nie od!bierze mu tytułu pucharze dir Michałowicza zdo- szlych łra1mpka.rzy do szkółek by! za,"Z:ciytny tY'1Jl.1ł misitrza mist.rza Pol.i;k~. by'1iśmy w ub. roku diru,gie powinno być zoa.daniem władz Poló1ki. Mamy też kiUm zawod­

W rrucie oszcze1pE'm md· 
SltrZ)"ll.ią i rekordzistka Pol­
ski zootala Daniela Tarikow­
ska ze Skierniewic. Uzyskała 
ona dobry wvni'k 48.34. Za­
pewne tą OSZ>Czepniczką zech­
ce tern·z zaintere&JlVl.•ać się 
bliżej PZLA. 

Ra.di o • 
L 

SRODA, 19 W~ZESNIA 

PROGRAM I 

7.00 Dziennik pornnny. 7.10 Prze 
gląd prasy. 7.20-11.55 Przerwa na 
fali 1322 m. 11.55 Sygnał siacji 
i za.powiedź prog•ramu. 11.56 Ko­
mund'kat o sta.nde wód. 11.57 Sy­
gna·l czasu i hejna•l . 12.05 Wiado­
mości. 12.15 ,,Rc·lni.czy kwadra·ns". 
12 .. 30 Radiore'klama. 12.45 Mu:zylca 
ludowa. 13.00 Aud. dla kla's I i II 
pt. uzaini·m się odezwie dczwo­
nek". 13.:W Koncert- popoludn.io­
wy. 14.00 „Tr-zy sceny" :tragm, 
14.21! Radiorek:lama. 14 .30 „ Po raz 
pierwszy na naszej a•nten~en. 
15.00 Wiad.omo.ści. 15.05 Program 
dnia. 15.10 ~cata na.przód". 15.3·0 
W k.ra;nie melodii i pioo.en1k'\". 
16.05 z cyklu: „Amators kie zes.po 
!y przed mH<;rod'c•nem". 16.25 Ra­
diowy poradni.k języ•kowy nr 514. 
16.~5 "\V kraju". 16.55 Chwila mu 
zyki. 17.00 Wiadomości. 17.05 Aud. 
dla mlodizieży szkolnej pt. „Na 
wiirażu". 17.35 „w 10 rocznicę 
smiercl Aleksaindra Wielhorskic­
go" . 18.00 „Obcym wstęp wzbro­
niony" aud. 18.10 „Uśmiechy" -
proiza. 18.30 za,nciki muzyczne. 
18.45 RadJi.orekiama. 18.55 „Pięć mi 
nut o wychowaniu". 19.00 Recital 
skrzypco·wy Mariny JaszewiLl (Gm 
zja). 19.20 Koncert Orkiestry PR 
20.00 Dzf.erunik wieczorny. :W.26 
Wizdomości sportowe. 20.30 Pio­
sen.ki w wyk. Gilbert.a Becaud. 
20.45 „ze wsi i o wsi". 21.0-0 Kon 
cert chopi:nowsJki. 21.3-0 Ma.rcia 
Ma·lc:zeWSiki: canzona. 21.40 Prze­
gląd fi.1mowy „Kamera". 22.10 
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Gra zespól New Orlea.ns Stom­
pers. 2.2.30 Melodie na dobranoc. 
22.55 Radiowa Poradnia Rod'Zin­
n.a. 23.00 Ostatnie Wiad,e>mc-ślci. 

PROGRAM II 
8.30 Wiadomości. 8.35 „,Pod r<YZ­

wagę opinii" . 9.0-0 (L) Koncert 
Orkiestry LRPR. 10.3-0 Z życia 
Związku Ra<lzieclctego. 11.00 Mu­
zyka operowa. 11.3·0 Koncert-<Za­
ga<l!ka. 11.57 Sygnal czasu i hej­
nał. 12.05 Wiadomości. 12.15 Swoj 
~l<·ie melodie. 12.35 Pio,;enki ludo 
we. 12.45 „List ze SląSok.a''. 13.00 
Koncert studentów Państwowej 
Wyższej Szkoly Muzycznej w War 
sza wie. 13.19 Chwila muzykl. 13.25 
.,Nied~wied?" oo<; . . J3 . ~0 Progn·am 
dn ia. 13.45 (L) Informacje dnia. 
13.50 (L) Aud, llteracl<a. 14.05 (L) 
Spiewają Państw. Ze&p. Pieśni 1 
'l"aitca „"Marz·ows:ze'' i „Sląsk". 14.45 
Aud. dla dzieci sta>rSzych „Błękit 
na sztafeta". 15.00 Melodie r<>ZI'YW 
1<0we. 15.W Koncert Chóru Rozgl. 
Wrocławskiej J;'R. 15.3-0 Dla dzieci 
gawęda pt. „Obrazki 7,e świata''. 
15.5-0 Muzyka. 16.0-0 Wiad·omości. 
16.05 z twónczości klasyków. 16.45 
Radiowy słowniczek murz:y=ny. 
17.00 (L) Omówienie programów. 
17.05 (L) Ra<lioreklama. 17.15 (1~) 
1 .Za.cza•rowa1ny świart" an.1d. 17.30 
(L) „Aktual11-0ścl łódzkie". 17.45 
(L) Ut.woiry Ka.rola Mrosą..czy.ka. 
18.00 (L) „Runda z piosenl<ą" -
aud. 18.15 (L) Gra Oll'klestra Wał­
d•emara Ka:za.n.eclctego z u<l:z.ialem 
soli&tó-w. 18.45 Ekonomiczny pro­
blem t.ygo<lnfa. 19.00 Wiaodomoścl. 
19.05 Muzyka i aktua•lności. 19 .3<J 

Slucbowisko pt. ,,Adrianna Lecou 
vreur. 21.00 z kraju i ze świa­
ta. 21.27 Kroni•ka sµortowa. 21.40 
Gra Orkiestra Taneczna PR p.<l. 
Edwa.1·da Czernego. 2.2.Hl (L) „Spra 
wy codzjenne" - rep. 22.3-0 Re­
port.aż Bohdana Pac:ieja z Festi­
wal u „Wa1~wsika Jesień" a.ud.. 
23.30 Melodie rozrywkowe i ta­
necznie. 23.:xl OStatnie wiadomości. 

TELEWIZJA 

18.08 Program dn.ia (L) 
18.10 Klub IV):ys•zki Mlkl - film 

proo. USA d1a dzieci (W) 
18.S5 „Dr:z.ewko mądrości'' - tele­

turniej (W) 
19.;J-O Dz~eQJll<lf. t-E;J,e"'Ji(l-;'jt;l:y (W) ' "" 
z~.OÓ WS>Zechnica telewi«:yjn.a: „Po 

diróZ w czasie" - p.rogl'a·m 
z cyklu: „Jak pa.trzeć na 
film" - pmed. kamerą prof. 
cl<r Jerzy T0€1Plitz (W) 

20.JIO , ,Tysiące ro<izin" - program 
po-O red. T2deusr7.J& Ku•rka (W) 

21.Hl Telewizyjne . Studio Litera­
ckie: ,,Meksyka.nln" - wido­
wisko wg opowiadain.la Jacka 
Londona w ad.alptacj i Sta.ni­
sla wa Stampfl.a. Tłumac:zenk• 
- Karz:lmter:z Piotrows1d, re­
ży-seria - Tadeusz Woront­
kiewic-.i:. scenogra.fla - C-ze­
slaw Siekiera - opracowa­
nie mu.zyC'2Jne - Stanisław 
Gerstenko"'n. Wykonawcy: 
Mairlusz G-orezyństki. .Janusz 
Kubicki, Zygmunt Malawski, 
BogusJaw Sochnackl, Jesrzy 
Walczak 1 !:n.ni (L ogólnOI!).) 

21.55 Ostatnie wiadom-0\Śct (W) 
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MANFRED GREGOR {9) - Osiemnaśoie wykrzyilmął Buch!!. 
Wygrałem! Po czym włączył się do rm.mowy: 

- Niektórzy lelmrze - rzek! z i><>wagą -
t=ają zgwakerne d01piero wówczas, gdy ko­
bieta była nieprzytomma! 

Tlumaczyli! 
JANINA 1 ERWIN WOLFOWIE 

STRF.SZCZENIE 

Akcja rMJgrywa się w roku 1958 w Niemcze-eh 
zachodnich. 

Czterech amerykańskich żołnierzy zniewoliło 
młodą Niemkę Karin, która w towarzystwie 
swego chłopca, Fra.nim, wybrała się nad rzekł:, 
ażeby użyć kąpieli. 
Amerykańska !H'lic,fa wojskowa zaareoiztowala 

winnych. Dramatyczny ten wypaclek wzbudził 
zrozumialą sensację w całym miasteczku. 

W ciągu jednej nocy bala sport<>wa miasteez• 
ka przeol>razila się w salę sąd·ową. Cale Si><>le­
czeństwo zadaje s<>bie pytanie: co :zadecydują 
ameryk.ańs.cy sędziowie? 

• * • 
Ta1kl>ówlkairze czekający na dwoccu na An:ie­

ryikanów i oddzieln.ie przybywających g01Sci, 
Sk.ra.c-a'1i sobie czas haza<dowymi gram . 

- Zgwakenie to świństwo - &twierdzil 
gruby Bren<ne•r, który przyglądail się właśnie, 
jak Franik Bi.ich.s, najmlodJSzy z kierowców, 
nru.cal kośct na brulk. 

- Co za bzldural - oponowal Ru10Chnlk, 
były kierowca czołgów. - .Spróbuj &t(;: obro-
nić przed czteirema drabami! · 

- To racja! - zgodrz;i~ si~ Bile-N!. 
- Bra1k dyscypliny - w tym rzecz! ziry-

tował się RlliSChnik. - Wszyst'ko zależy od 
dowódcy. Nasz postaiwil we Włoszech !}Od 
ścianą dwóch żołnierzy za to. ż.e zabawili się 

·z dziewczyną! Ale d"Zisiaj o tym już r.nlk<t nie 
paimieta. 

- Zawdzięczacie to kolegom z Dachau 
i Ma1Uitlha1Usen! Jedlna cza,rn.a owca fa>rhu.je ca­
le sit.ado na szail"O! Wyobraź solbie j.ak teraz 
PYE11ru..i1:1 na Ameryka<nówl - Brenne!' ota;rl 
;poit z karrtlru. 

- Ciekaw 
Ru'5JChnilk -
WiadcmO\Ść 

je.sitem rzeM zamy\Ślo.ny 
krim jest ta · diziewczyn~? 
jeszcze się ni-e roz,pow1Szechnila. 

Genera·l Hi1ggil!ls i czternamu oficE!ll'ów nie 
t.~.zyło .się o opilllię ludzi, chocia.ż c1<JS>trze­
ga1i oieka1we, zal!l•iepokojone i pod~.!:I"Zliiwe 
.spoj.rzenia. które na nieb S)'.J'CCZ.)'Wały gd?Jie­
kol•wi.elk s.ię uikazywali w miastecZJku. 

Spoj["Zenjia te pytały: c:zy jesteście uowiiwi 
wobec nas? I mówlily: chcecie prawdo.podob­
nie odegrać przed. nami wielkie prze<lstaw.1e­
nie . Ale jak uczynictl.e je wia.rygodny.m? 

Oficeiroiwie_czuli. że spoj,rzenia te śl!'ózą 1cb. 
A ja1k trudno będzie, gdiy u1S<iądą na.przedw 
cz:terech o.sikarixmych. czterech .PM' oczu pel­
nych Sit.rachu i nie.J)Olko}u: 
Przecież nie mo·żecie nas naprawde skazać! 
Przec·ież byliśmy dobryimi ·:bc>bn~erzami, 

twair<.1J11mi i posiusz.n.ymi! 

'przytocrmne wyniki świad•' 
czą o zainteresowaruu .sie 
lekkoatletyką mlodzi.,.ży S'llk~ 
nej m;asit powia1owych vrol' 

n·ików w kadrrze narod0wej. a 
to dowodzi, że obraldś:m" właś­
ciwy kierunBk i:>racy. ·Będzie­
my nadał kroczyć !>O t~j linii. 
~arantuje nam ona bowiem 
leP.'>Zy poziom łódzkdei piłki 
nożnej. Jesteśmy w czołówce 
krajowej i nie mamy zamia­
ru tej zaszczy'.1nei o-0zvcii ,o.t.ra-

W biegu na 1000 m naj­
szybszy był Luboradvki z 
Pilacy (Tomaszów). a w skoku 
w daJ zwy&.ęży! Ol:!'1&ki z 
Kutna, wynikiem 6.43. 

łód.,,kiego. . 
WaM.o PomY\Śleć o zorga.ru• 

zowaniu meezu rei:>rezentacii 
młodzików Lodzi i wojewódZ" 
twa. Ta.Im im)'.)reza byłab1 
rewią młodych talentów. 

cric!. K. ROZMYSLO\VICZ 

Wybierają się 
do Berlina 

Hali'l1a Foks ze Skiernie­
v.ric wygrała bieg na 100 m 
w ci.asie 12.9, a W1lczyńsk1 
z Tomaszowa zająl drugie 
mie.isce: w skoku wvw:vż. prze 
chodząc wysokooć 165 cm. a 
więc tę samą, co zwycięzca 
Gołębiowski z Lodzi. 

Przed meczami 
z NRD 

Bokserzy Lodzi przyg<>towują 
się do re-ivanż<>wych spotkań 
drużyn ml<>dzleżowych z Berli­
Q.eml. 

Dysk. to suikce<: Reka z To 
maszowa - 49.82 i Kęd'Zli z 
Pabian.ie - 47.73. 

W Cetniewie ro-z;poczęlo si'l 
zig;rupowanie bo1kseTÓW przed 
mec za.mi międz:.npań.s.two•wym.i . i 
NRD. Na obozie znaiduie 51~ 
4-0 zawodników. Trenere-m 3...,. 
F„ .Stamm, 

Nie!H'wodzenla w Pabianicach I 
w Zduńskiej Woli „wstrząsnęły" 
dr:ialacząml J,OZB, którzy posta­
nowili zmobilizować wszystkie 
siły, by zre'''anŻio\vać się W Ber­
linie. Wy.Jazd St>C>dzlewany jest w 
październiku. Niewiele p-ozostalo 
więc e?-asu do przygotowania. 

'skOt"O zaczęliśmy wylkzać 
su1kcesy młodych lekkoa.t1e­
tóW z teren.u województwa 
łódzl~ i ego, nie sr>o~b pómin<ić 
wyniiku na 500 m dziewC'ząt -
Rychlińskiej z Tomaszowa. a 
w pchnięciu kn„ulą Lubińsłk.ie­
p;o również· z Tomaszowa 
14.16. 

· Na dwa spotkania wvja-zdo­
we do Schwer•nu i Be:l :na dO 
reprezentacji Polski kendyd:U' 
ie trzech oię.~ riarzy ł6dzkiclt: 
Drn"~lżal. Józefowie-z I KubaC­
k<i. Na·tQ.JTiiast do drużynv. kitÓ" 
ra wal6:vć będtie we Wr()cl~· 
wiu i KrakO'Wie wei~ć maia 
st~Ticzyk(>wski J .J&zefiak. 

Niezłe wyniki 
w turnieiu :talentów Nie ust.a.Jo'llo je.!'.zcze kamdY" 

dató-w do z~!'"1JC1lu juniOTó~· 
Walczyć oni mają we FranJt• W ogóln.opo,Jsklm turnieju bok­

serski·m zorganizowanym w Bia­
łymstoku pod hasłem „Szukamy 
młodych talentów" uczestniczyło 
4 pięścia1rzy lód:zkich. 

szym plęśda,rzein tu.rnieju by! furrie i w Desisa.u. 
Galązka z Bia!egostoku. Mecze na wvieźd-zie odbęd:ll 

Junic•rzy Lodzi pierwszy mecz się 5 ; 7 oaździernikll . a ~ 
o 1>ucha.r PZB mzegraJą 30 wrze- kraju 13 i 14 pcźdw?rnfka. W 

Da>t'Illkows.ki z Widzewa .:.ająl 
drugie miejsce, MajeW'S.kl 'Z Bu­
dowlanych i Grze1?orzews.ki z Pi­
licy trnecle ,a SikOl!'a z Buodow­
la.nych c-z;wa.rte miejsce. Najlep-

~~1~";. ~e P~~~c~~~iu~ 2'1wpa~~~r~= !vm. sa.mVIJU czasie walczyć ma• 
wych spotkaniach próCT. pcyz;na-1.l<I 1Unt0il'ZV. . 
nia, Wrocławia l Lod<i u<lz:ial W zw:az:ku ze z1tr11oow~<niP~ 
bier7J€ drużyna Bialegostoku. w Cetniewie w oon1kaniach J1• 

Pucha<n.I bronJ dTużyna Lod'Zi. gowych na.9\ąpi przer-.Va. 
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Przeci~ WL"'J)Ól.nie pokonaliśmy ten kraj! 
I nie tylko kraj, także jego kobiety! Czy 

m01gliśmy wiedzieć, że ta dziewczyna Jest m­
na niż kobiety z ba·ru „Hong-Kong"? 

Miastecztko cze'ka.ło na i>roces. Woj•na skoń­
czyła si~ już da.wno. Ludzie przyz•wyczail·i 
się a.o Ame<ryikan6w i czu.H się d<>brze ze 
świadom-0\Śoią, że są to sprzymierzeńcy . Przy­
zwyczajono sie więc d'<> tego, że o<l 07-8,5'11 
do cza= wie1k:ie d.zia~a przejeż.dżaly w żół­
wim. tempie orzez wąs.kie ulkvk~ m1a,<;li:eczka. 
WzrastaJ doqrobyt i za1i>omnienie 1 nawet 
nocne loka,1 e z da.mSlk.ą obsługą um:a cily z b1<"­
gi em la.t siwój cza<. 

Ws.zyshko to właściwie n:ie było taikie strasz­
ne ... 
Aż do chwil.i, gdy 7.JÓa!!'Zyfa się historia 

z drzie'wczyną. • 
Pan.i·e z towanY'SJf;wa podczas cotvgodn;lo­

wych spotkań pi:zy kawi·e szeiptaJy z lubie±­
n;vm dreszczykiem o poniżen.rn i hańbie. a w 
piiwiarn.iach ioh meżowie oburzaH SJę na 
sprzymierzeńców. Slu.ż.ąCE, robiąc za.k:upy, 
O\powiada.!y sobie do ucha pikantne szczegóły, 
a uczmrio·W'ie szuka.Li w o.ico.ws•kiej e-ncykJ0-
pedi;i pod hasłami: „gwa.U" . „zgwakenie", te· 
go. czeg'O pra.gin,ęli się dowiedzieć. 

Miasllo mia.Jo swoją sen.saqę. 
Na oierw3Zy1TT1 planie tY'Ch komenfarzv bvlv 

.1e<l1nalk domysły - kio mógł 'być tą Po<Ża·ło~ 
w~ni>n godrną of.ia,rą? 
·Nad pewna dziewe7.y'!1ą. która z oowo<lu 

gry;py przez ]:>e'Wien czas nie przych,.,cziła do 
pra•cy ain,i do szikoły zawodon.v·ej, litowano się 
z l'ubież:nym uśmiechem do czasu. aż jakaś 
orzed1wcze.<lnie dojrzała uczennica s71koly han­
d~owej dobro1wolnie wzięła na siebie brzemię 
;.'OOdeirzenią' j ka:ż.deml\l. kt() chci.ał. rypowia­
daila be-z 0,51.ooek i s?JCzeigólowo. jai:< zoSllała 
2lma•ltretowa1na. Gdy jej l;'Od.zice en~gicz.inie 

temu zaprzeczylJ I da.li dowody. że id• córlt3 
spędzila ów niedzielny wieczór spok•~jrue .,, 
domu, dziewczynę v..-ydalono ze sz;knły. 

W ten spooób mia.9teezko d0wied.z·clo sill 
przvnajm111ej. kto n.ie był ofiara. 

Kilka osób naprawdę poinform<»WainycJI 
o wyd•arzeni·u - milczało. Milczał równ.iei 
i>raikt)"kain.t redakcyjny Willi H0llma•:m, c.hO' 
cic·Ż przychodziło mu t-0 z trudem. 

Dziewczyna po<trzebowala ezasu by odzY' 
E•kać równowagę ducha i stopndowo powrócil! 
d-0 n<lrmalne~o życia. 

Taki <ipo·kói byfoy na pewn„ najlepszym le­
karstwem dla P:a.rin $tP.inhoff. 

Ale teraz Sl)rawredliwość wszczeł::i swól 
bieig. A miast€czko czekaJ:o na proces. 

Ka?i·tan. któremu i>owierzono obr,.,ne ezie­
rech oskadol!lvch. C1bezna,ny z kodeksem i;we• 
<"() krnj.u, ·!>OS!a.l S>W}"Ch po·mocn·iików na ~a· 
dy. 

- Zb'.erzcie W1Szelkie in!<>rmac'.ie o dzii>"P' 
czv'!1de - rzekl. - Chcę wiedzi~ o wszyst• 
kim. 

Smukfv. O<Palony sier.i:.ant. który w cywilt1 
był detekt:v·wem. d<Uiel!fl towa.rzystwa ubez· 
piec.zenioweg'(>, ski>r1ął głową. 

- Ta·k jest, si!!' - mruknął i wyszedł z 1)0"' 
koju. 

- Chcę iJnać nas<troje lud~ - OtŚV<riad<!t11 
J..<i'Pi.ta.n driu.giemu <iierża:ntowi. - Dowie-1i 
S!ę p.an. co o nas sądzą 1 co mvślą o tyftl 
pro_ce.się. Wybadaj pain co w tvm m 1<>frt~ jE'sl 
wa-zne . .iakie i..<o!l!l.ieią tu P'!'l)blemv. ChC'<' mieć 
rad,ograrn tego miasta. Rozumie p::in? 

Dru,E('i sierż.an~ oct1:>()lWied zi·a'l. że zrozumie? 
wszy1<otko i nie wyimując pa,oieirosa z U.<;.t dO"' 
dał z l'.)f'7.ebiP!=!'łą mi'l1ą: - Otrzyma pan tell 
radli>0.g.ram, sk! 
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4 Cg. 10-12) Reo; Wy<1awnictwo Prasowe o.Prasa Lódzka''. RSW ,,Pra&a"; ,Lódt, Piotrk!owska 96. - Rękopisów rue zamówionyeb redakcja nie zwraca. " uc u poczty. Wydaje. 
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